
P ro p r ie t A r io :  D r .  A N T O N IO  I T R A K O W S K I  I D l r e t o r ;  D r .  E D V IN O  T E M P S K I

Tóda correspondencia,'cartas dg va)or e cheąues dirigir й : 
Wszelką korespondencje. listv pieniężne i czeki adresować :
R E D A ęA O  DO “ LU D ", СД1ХА P O S T A Ł  155, C U R IT IB A , P A K A N A

A D M I N I S T R A C J  A : A LAM E D A C A B R A L 846, przy jm u je  codziennie
8 do 12 1 od 14-ej do 16-ej g o d z .: te le fon : 1-4-9-3

i t R D A K C J A  (ten  sam  adr^s) p rzy jm u je  codzienn ie (prócz n iedziel i św iąt) 
___________od 8-ej 1 pó ł do 11-ej i  pół godziny. »

Pren om erata  roczna w  B r a z y l i i .................................................................
i w  Innych k ra jach  am erykańskich .....................................................  C r. 70,00;
D la  Innych  k ra jów  .....................................................................................  c r .  100,00;
^ z e e y łk a  pocztą lotn iczą w  BrazylH  (roczn ie ) d o p ła ta ..................  C r. 130,0(j;
Cena egzem plarza w K urytyb le  .........................................................  Cr. 1,50;

”_________ ”  w  Sao Pau lo i  Porto  A legre  ..................................  C r. 2,DU;

“ LU D ”  wysyłany pocztą lotn iczą m ożna nabyć :
Sao P a u lo : w  kiosku gazetow ym  naprzeciw  G łów nej Poczty  (A v . Sao Joao );

"  ”  na stac ji ko le jow ej Luz (L łv ra r ia  da Estaęjlo
da Luz, Saguao Princ ipa l, przy wejściu  do Parku . 

Porto  A legre : w kiosku na placu A brigo  РагоЬё, L o ja  nr. 3.
Sa lvador, Baia, rua Barao de Cotegipe, 96

ROK 1953 W HISTORII ŚWIATA
G A R Ś Ć  N A J W A Ż N I E J S Z Y C H  W Y D A R Z E Ń  P O L I T Y C Z N Y C H

Rok 1953 zam knął się 
bogatym  repertuarem  w  
w ydarzenia polityczne, 
które już  przeszły do lii- 
storii świata.

Zaczą ł się on zwycię
stwem  partii republikań 
skiej w  S tanach  Zjedno- 
czonycłi i objęciem  rzą
dów owego najpotężniej
szego państw a w  świecie 
przez generała  Eisenłio- 
w era .

W  Sowietacłi znikło z 
widowni dwócłi n a ji » t ę -  
żniej szych potentat ó w  ; 
najp ierw  zginął okrutny  
dyktator S talin  a potem, 
w  tragicznych okoliczno- 
ś с i a  с h  , wszechwładny  
dyktatod tajnej policji so
wieckiej Beria .

W  Polsce, rok 1953 za
znaczył się srogim  prze
śladowaniem  katolickiego  
Kościoła i duchowieństwa, 
którego ku lm inacy jn jm  
punktem  stało się uw ię
zienie Ks. K a rdyn a ła  P ry 
m asa W yszyńskiego oraz 
całego szeregu biskupów  
polskich.

W  W ielkiej Bi-ytanii 
1953 rok by ł świadkiem  
koronacji królowej E lżbie
ty II.

W  Niemczech utrwali 
się rok 1953 jako  data  
ki-wawego powstania w  
Berlinie, oraz zwycięstwa  
K onrada Adenauera.

D la  F ranc ji 1953 by ł 
rokiem  ciągłych przesi
leń rządowych i p a  r  - 
tyjnych; poraź pierwszy

w  historii F ranc ji m usia
no zarządzić aż 13 głoso
wań , ażeby wybrać prezy
denta.

D la  W łoch  przyniósł

1953 rok niespodziewaną 
klęskę wyborczą, jaką  po
niósł były prernier De G a- 
speri.

Triest był osią niezgody

przez kilka miesięcy po
między W łocham i a Ju
gosławią. ■

Zjednoczenie zachod
niej Europy w O rganiza-

K K U C J A TA  O W OLNOŚĆ D LA  r O L b i i i :  UzięK i uprzejm ości federa lnego Deputow anego 
Dra Ostoi Rogusk iego, organ iza tor K ru c ja ty  o W olność d la Polski Ks. K an on ik  M a lin ow 
ski, zd o ia l naw iązać bardzo p rzyjazny  kon tak t, m iędzy inn ym i i z p rzyw ódcam i k a to lic 
kich ugrupowań na teren ie  F edera lnej Izby  D eputow anych w  R io  de Janeiro; na fo to g ra 
fii widzSmy: depu tow anego Dr Koguskiego, obok n iego  stoi federa ln y  аери1олуапу Ks. M e- 
reiros N eto ; d a le j pu łkow n ik  F ilipow icz; w  środku Ks. kanonik  Jan M alinow sk i; obok n ie
go federa ln y  depu tow any Ks. p ra ła t Arru da Cam ara, da le j depu tow any federa ln y  Ks. Pon - 
c iano dos Santos i kapelan  P o lo n ii R iosk ie j K s . p ra ła t Słapa. P rzed  n im i na stoliku leży 
K s ięga  k ru cja ty ; wp isało się do n ie j pod odezw ą w ielu  na jw yb itn ie jszych  osobistości S to
licy  Brazyliii ja k :  J .E m .K s . K a rd yn a ł Jaim e de Barros Cam ara, W iceprezyden t Repu bli
ki Dr C a fe  F ilh o ; M arsza lek  M ascarenhas de M orais, B rygad ier Eduardo Gomes, B rygad ier 
T rom pow ski, p rezyden t S tow arzyszen ia Prasy B razy lijsk ie j, D r H erbert Moses, gen era ł T a - 
vora  oraz bardzo w ielu  senatorów  i deputoл^'anych. _ _ _ _ _ _ _ _

cji Wspólnej Obrony, 
m ontowane z wielkim wy
siłkiem przez Stany Z je 
dnoczone, nie przyniosły 
oczekiwanych rezultatów, 
ponieważ włączenie Za
chodnich Niemiec i woj
ska niemieckiego do A r
mii Europejskiej zagraża 
odrodzeniem się pruskiegó 
imperializmu i nową od
wetową w ojną.

Konferencja na  Bermu
dach, w  której brali U‘ 
dział: p re ^ d e n t  Eisenho
wer, premier Churchill i 
premier Laniel n.ie przy
niosła żadnego pozytyw
nego rezultatu dla zapew
nienia pokoju. Spowodo
w ała  jednak oświadczenie 
prezydenta Stanów Zjed
noczonych o potędze bro
ni atomowej.

D la  państw Dalekiego  
Wschodu rok 1953 był o- 
kresem ciągłego wrzenia. 
W prawdzie zaproponowa
no zawieszenie działań  
wojennych w  Korei, to 
jednak w n e t  wybuchła  
nowa w ojna w  Indochi- 
nach. Komuniści dążą do 
opanowania państw  azja- 
tyckichl

Dodajm y jeszcze, że w  
Brazylii m inister Osvaldo 
A ranha  wprowadził sze
reg bardzo ważnych re
form  finansowych.

Oto garść najważniej
szych wydarzeń zapisa
nych w  księdze historii 
na 1953 rok. P .

P R E Z Y D E N T  E I S E N H O W E R
o  G O S P O D A R C ZE J  I  W O JS K O W E J  P O M O C Y  D L A  ZA C H O D N IE J  E U R O PY
”  ^ _____ . ___ ł lr<-wł/-4 f o i  or»rQTim

WASHINGTON, (IC ) —  W 
dniu 16 grudnia u. r. prezy
dent Stanów Zjednoczonych 
Dwlght D. Eisenhower prze
prowadził swą tygodniową 
konferencję prasową. Kon
ferencja ta stanowiła zupełną 
nowość w historii 
prezydenta z  dziennikarza
mi. Dotychczas bowiem nie 
można było dosłownie cyto
wać odpowiedzi prezydenta. 
Ostatnia jednak konferencja 
została nagrana na taśmę 1 
w  całości powtórzona przez 
radiostacje.

JeśU chodzi o przebieg kon- 
ferencji, prezydent E^eriho- 
wer poruszył szereg aktual
nych tematów, jak sprawę 
wymiany ze sprzymierzony- 
S  inform acji z dziedziny 
zbrojeń atomowych, dalszej 
Ijomocy gospodarczej i woj
skowej dla Europy zachod
niej, przygotowań do drugiej 
sesji Kongresu, która rozpo
czyna się początkiem styra- 
nia, bezpieczeństwa wew
nętrznego oraz podroży w l-
ce-prezydenta Nixona na o-
koło świata. W  sprawie wy
miany in form acji atomoj 
wvch Prezydent stwieidził, 
że akt McMahona, uchwalo
ny przez Kongres w roku 
1946, który zakazywa prze
kazywania jakichkolwiek in
form acji z tej dziedziny na
wet sojusznikom, jest prze 
starzały, gdyz 
przesłance, ze Stany Zjed
czone p o s ia d a ją  monopol w
dzied zin ie  p rodu kcji b ron i 
a tom ow ych . O becn ie  zd a 
n iem  E isenhow era , rząd  &ta

nów Zjednoczonych powinien 
być upoważniony do wymia
ny takich informacji w spo
sób, który najlepiej służyć 
będzie Interesom Ameryki. 
N ie ma przy tym mowy o 
ujawnieniu n a u k o w y c h  1 
przemysłowych tajników pro
dukcji, a jedynie pouczanie 
sojuszników o sposobie uży
cia tej broni, taktycznego i 
strategicznego jej zastosowa
nia, oraz o zastosowaniu e- 
nergll atomowej dla celów 
cywilnych.

Duże zainteresowanie wy
wołała sprawa dalszej pomo
cy dla Europy zachodniej, a 
to w związku z wypowiedzią 
sekretarza Stanu John Fo- 
ster DuUesa pr-iczas ostat
niej sesji NAT w Рагуот, 
która mówiła, iz w wypadku 
nie zatw^erdzenl? przez Fran- 
Oję Europejskiej WSpolnoty 
Obronnej, Stany Zjednoczone 
poddadzą swą poUtykę wobec 
Europy przewartościowaniu. 
Wypowiedź wywołała ostrą 
reakcję ze strony prasy i po
lityków francuskich. Podczas 
konferencji, Eisenhower wy
jaśnił. że akt Kongresu, a w 
szczególności poprawka Ja
mes Richards’a, przewiduje, 
że w bieżącym roku budżeto
wym połowa sum na pomoc 
Europie musi iść kanałem 
Europejskiej Wspólnoty O- 
bronnej. Jeśli zatem wspól
nota taka nie powstanie, po
moc amerykańska automa
tycznie zmniejszy się o poło
wę Wypowiedź Dullesa opie
rała się na ustawie, znanej 
Francuzom i wobec tego ha

łas francusk i koło te j spraw y 
jes t n iezrozum iały.

P rezyden t w yra ził duże za 

dowolenie z w yn ików  podró
ży naokoło św iata w iceprezy
denta R ich arda  N ixon a i j e 
go  żony. N ixon  w ykazał bo
w iem  dużą um iejętność m ó
w ien ia  w łaściw ych rzeczy we 
w łaściwym  m iejscu i w e w ła 

ściwym  czasie. Podróż je go  

zyskała Am eryka w ielu  p rzy 

ja c ió ł i pozw oliła  narodom  

A z ji, na lepsze zapoznan ie się 

z ideałam i am ery.kańskim i.

Z U R O C ZYSTO ŚC I STU LE C IA  P R Z Y B Y C IA  P IE R W S ZE G O  E M IG R A N T A  PO LS K IE G O  DO 
P A R A N Y ; N ajstarszy z R odziny Durskich, p. Franciszek Durski, odsłon ił pam iątkow ą ta 
b licę z następującym  napisem : “ Rua Pro fessor Jerónim o Durski. H om enagem  do Parana  no 
j l ia  de seu P rim e iro  Cen tenarlo, ao P rim e lro  E m igran fe  Polones”  (u lica  Pro fesora  H ie 
ronim a Durskiego. Hołd Parany  w dzień swego p ierwszego Stulecia, d la P ierw szego E m i
g ran ta  Polskiego, uroczystość ta  odbyła się w  Kurytyb le , dnia 21 ub. m iesiąca; obok p. 
F ran tfszka D urskiego, w ldfiimy kap itan a P  cre ira  Durskiego; w czasie uroczystości p rze
m aw ia ł znany lekarz sanitarysta D r Aparic io  Durski e Silva. —  —  —  —  —

W Y D A R Z E N IA  Z  T Y G O D N IA

9  Z  O K A Z J I N O W EG O  R O 
K U  szefow ie w ielu  państw  
w yda li orędzia w których  na 
p ierwszym  m iejscu  s taw ia ją  
pokój jako n a jba rdzie j po
trzebny elem ent do szczęścia 
na rodów .

«  K O M U N IŚ C I n a  W scho
dzie organ izu ją  nowy atak w  
Indoch in ach  na p a ń s t w a  
T h a i 1 Laos.

«  C ZŁO N K O W IE  armU 
podziem nej w  Polsce, ja k  do
nosi berliński dzienn ik “ T e 
le g ra f” , wysadzili ostatn io 
dwa pociąg i sowieckie, które 
w iozły  produkty W schodnich 
N iem iec do Sow ietów  tytułem  
odszkodowań woj e n n у  с h ; 
powstańcy w ym ordow ali so
w ieck ich strażn ików  pociągu, 
nie czyniąc jednak żadnej 
ki-zywdy ko le jarzom . '

9  P A K T  P-AŃSTW a z ja 
tyckich , na  wzór N A T O  (Pak t 
Półn ocn o-a tlan tyck i) m ontu
je  w ice-p rezyden t Stanów  
Z jednoczonych , Ryszard N i- 
xon; do nowej organ izacji a- 
z ja tyck ie j m ają  wejść nastę
pu jące państw a: Tu rcja , P er
sja, Pakistan, Indochiny, 
Formosa, K o rea  i Japon ia.

O A VYB ITN I P O L IT Y C Y  
Z partu  chrześcijańsko-dem o- 
k ra tyczn ej: de Gaspedi, Fan- 
fa n i i G ronch l opublikowali 
m anifest w którym  opow ia
d a ją  się za konieczności! 
w prow adzen ia na szeroką 
skalę reform  społecznych we 
W łoszech ; de G asperi jes t 
generalnym  sekretarzem  par
t ii ch rześc ijań sko-dem okra
tycznej: Fan fan i piastu je u- 
rząd  Spraw W ew nętrznych ; 
G ronch l jes t prezydentem  
Izby  D epu tow anych .

e  S O W IE T Y  wypuściły ze 
swego “ ra ju ”  1.935 uchodź
ców niem ieck ich: powrócili 
oni pociągiem  z R os ji do 
F ran k fu rtu ; m a to ju ż być 
dziesiąty pociąg, jak i od 
w rześnia ub. r. przybywa z 
n iem ieck im i uchodźcam i z 
R osji do N iem iec.

Ф  43 T O N Y  Z ŁO TA  w ar
tości 100 m ilionów  dolarów  
sprzedały Sow iety W ie lk ie j 
B ry ta n ii.

«  O SIEM  SAMOCHODÓW  
zderzyło się z powodu gęstej 
m gły  w  K a iro ; jed n o  z aut 
zatrzym ało  się na  brzegu dro
g i; szofer następnego auta, 
n ie zauw ażył tego tego  na 
czas i w padł na zatrzym ane 
auto; zan im  pasażerow ie obu 
aut zdołali w ydostać się z 
w nętrza obu uszkodzonych 
zde r ż e n i e m  samochodów, 
dalszych jadących  ko le jno 
sześć aut, z powodu m gły, 
wpadło na stojące na drodze 
auta, n a jeżdża jąc  ko le jn o  
jedno na drugie.

Ф  S ILN E  M R O ZY  panu ją
ce w  północnych  W łoszech 
d a ją  się ludności ostro we 
zn ak i; w  okolicy T ren to  tem 
peratura spadła do  18 stop
ni pon iżej zera .

0  R A D IO  N IE M IE C K IE  0- 
głosiło, że reż im  polski w y-^  
da lił ze swych gran ic  1.400' 
N iem ców , k tórzy  Jeszcze m ie 
szkali na  Z iem iach  O dzyska
nych; n iem ieck ie rad io ubo
lewa, że są to  starcy luli k a 
leki, k tórzy  n ie m ogą ju ż p ra 
cować; zostali on i odstaw ie
n i do sow ieckiej s tre fy  B er
lina .

«  N IE M IE C K I gen era ł 
Seyd litz m a zn ajdow ać się w 
jedn ym  z obozów kon cen tra 
cy jn ych  w  R os ji —  taką w ia 
domość przyn iósł dzienn i
karz ' n iem ieck i W illie lm  
Lange, k tóry  osta tn io pow ró
c ił z R gs ji do N iem iec Jako 
repatrian t.

e  AM B ASAD O R  Stanów 
Z jedn oczon ych  w  M oskwie 
K a ro l B oh len  odbył osta tn io 
k on feren c ję  z m in ist r e m  
Spraw  Zagran icznych , M o- 
łotow em , w spraw ie w p ro
w adzen ia kon tro li b ron i a - 

■ tom ow ej w  św iecie. *
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Z K IT R Y T T B ;^ ! O K O U C y

*  OTW ARCIA odcinka dro
gi z Kurytyby do R io Branco 
do Sul, dokonał Gubernator 
Dr Bento Munhoz da Rocha 
Neto: nowa szosa Idzie przez 
kolonię Abranches,

*  d e l e g a t a m i  p a r a n y
do Rady Adm inistracyjnej 
BrazyUjsklego Instytutu K a 
wy zostali wybrani w ostat
nich wyborach pp. Joao R l- 
belro Junior, Wilson Batlsta 
Rlbas 1 Hugo Cabral; zastęp
cami zostali w yb ran i: pp- 
J o s ś  Francisco Maauffal, 
Braullo Barbosa 1 Garibaldi 
Reale.

*  KOMISJA Najniższej 
Płacy (S a lin o  M lnlmo) z ło 
żona z osób; Luiz Cataldi — 
prezes; Rui F Itlbere da Cu- 
nha, Rodolfo Sen ff Junior 1 
Tomasz Kubis z ramienia 
pracodawców, a A m a n d o  
Stamm, Welington Plalsant 1 
Orestes Bastos, z ramienia 
pracowników, ustaliła nowe 
stawki plac w Stanie Parana.

*  CB. 1.500,00 jest na jn iż
szą płacą dla robotnika w 
pierwszej zonie do której 
wchodzą: Kurytyba, Sao JosI 
dos Plnhals, Londrina, Para- 
nagui, Antonina i Ponta 
Grossa: dla matoletnteh pła
ca wynosi o 50% mniej to jest 
Cr 750,00

*  CR. 1.250,00 jest najn iż
szą płacą w drugiej, zonie: 
a mianowicie w miejscowo
ściach: Jaguariaiya, Plrai do 
Sul: R io Negro, Senges, As- 
sal: Bandelrantes, Cambara, 
СогпёПо Procóplo, Jacartó- 
nho, Rlbelrao Claro, Santo 
Antonio da Platlna, Sertanó- 
polls, Iratl, Mallet, Pruden- 
tópolis, Rebouęas, R io Azul, 
Sao Mateus do Sul, Telxelra 
Soares, Unlao da Vltórla, Л- 
pucarana, Arapongas, Guara- 
puava, Mandaguari, Maringa, 
Marialva, Campo do Mourao, 
Marlalva, Campo do Mourao 
i Peablru Dla małoletnich 
najniższa płaca w drugiej zo
nie wynosi Cr. 675,00.

*  CR 1.222,00 wynosi na j
niższa płaca we wszystkich 
innych munlcyplach, które 
nie zostały wymienione po
wyżej. Dla małoletnich o 50 
% mniej. Powyższe stawki 
obejmują już wynagrodzenia 
za odpoczynek niedzielny 1 
obowiązują od I.  b .m .

*  X IV  B RAZYLIJSK I Kon
gres Esperanto odbędzie się, 
z okazji Stulecia Emancypa
cji Parany, w Kurytyble w 
dniach od 7 do 14 b.m . Adres 
Kom isji Organizacyjnej Kon- 
^esu  je s t: rua Rlachuelo, 
285, Curitlba.

Z RIO  IJ N N Y C H  STANÓW

*  M INISTERSTW O Skar
bu wydało okólnik w sprawie 
c ią gan ia  specjalnego podat
ku od wszelkich pojazdów 
motorowych na tak zwany
Petrobras" czyli na rozwS 

brazylijskiego przemysłu na f
towego: policja ruchu dro- 

wydawać

przyjmować podatku do po- 
jazdow zanim nie zostanie 
uiszczona kontrlbuicja "Pe- 
trobras": oplata ta jest do
syć znaczna, zależnie od cię
żaru wehikułu. ^
o * „ , ' " N ' s t e r  s k a r b u , 

Aranha, oświadczył, 
^  był w stanie zatrzymać 
inflacji pieniądza i że nadal 
^  w y p ^ z a n e  nowe е т Ы е  
banknotow. M imo to. j S T  
świadczył minister Aranha,

Й ьу  a-zeoy podnieść wartość naa^ai 
'^Pi-owadzenle Ucy^ 

tacj dolarów, mówił dalel 
Minister Skarbu, przynio^ln 
^ w n e  korzystne S Ш у  
albowiem za dolara płaci sle

*  KOM PANIA KOLEJOWA 
Sa^os  —  Jundlal otrzymała

■ “ '"erykańsklego 
^ n k u  Eksportu i Importu 
pozyczkę w wysokości 8 m l- 

tysięcy d o la^w  
na odnowienie swego taboru 

*^™ Pania zaku
pi między Innymi za otrzy-

*  g w a ł t o w n y  POŻAR 
wybuchł w warsztatach tka
Ckich "Santa Maria”  Ж :
cable; szkody wyrządzone 
przez pożar są znaczrie

*  244 t u r y s t ó w " !  In g li i
"Ехпгр statku

^  Scotland”  do R io de Janeiro.
*  6.4000.000 TQN RT]nv 

ŻELAZNEJ wyeksportowała 
T  Kompania ‘ 'Yale
do R io Doce” od swego zało
żenia (1942 r . )  do dzls iar 
eksport rud odbywał się przy 
pomocy obcych statków: obe
cnie jednak Kom pania za
czyna posługiwać się statka
mi krajowymi.

Tysiąclecie Chrztu Polski
^  ,  •   ...t />'

g ra fic zn e ' opracowanie naj - 
ważniejszych zagadnień, ja 
kie nasuwa badaczom  nasze] 
przeszłości wza jem ny stosu
nek Kościoła 1 Polski, a po
tem  na ich podstawie opra
cowanie jednego w ielk iego 
dzieła, ulm ującego syn tety
cznie całość. Ictóre byłoby 
skromnym, ale trw ałym  pom 
nikiem. wystawionym  przez 
nasze pokolenie swoim pra
ojcom  z krw i i ducha, a dla 
pokoleń następnych było dro
gowskazem .

Prace m onograficzne i róż
ne historyczne przyczynki w 
myśl ustalonego przez K o m i
tet projektu, m ają  być w yda
wane w tęzyku polskim w 
ciągu lat 10-clu w  szeregu to 
mów, m niej w ięcej raz do ro
ku, pod wspólnym tytułem :

“ SACRUM P O lO N IA E  
M IL L E N rcM ” .

Realizacja tego w ielk iego 
dzieła będzie wym agała nie 
tylko dużego wysiłku K o m i
tetu, ale 1 odpow iednich fu n 
duszów. Trzeba je  zebrać, u- 
clekając się do ofiarności pu
blicznej .

W związku ze zbliżającym  
się 1000-Ieclem Chrztu Polski 
zawiązał się w  Rzym ie w 
czerwcu 1951 r. pod przewod
nictwem J, E. Ks. Arcyb i
skupa Józefa Gawliny. K o 
m itet studiów historycznych 
nad Tysiącleciem P o l s k i  
cłirześcljańsklej. m ający na 
celu podjęcie w ielkiego dzie
ła naświetlenia w szeregu 
prac historycznych wza jem 
nych wpływów Kościoła i 
Polski na przestrzeni je j dzie
jów.

W  warunkach, w jakich o- 
becnle się znajdujemy, dzieło 
to wprost się narzuca. W ysił
ki bowiem tych, co chcą za 
trzeć w duszach polskich 
świetlane tradycje naszego 
Narodu, zm ierzają ku temu, 
by w związku z w ielkim  m o
mentem naszego 1000 - lecla 
przedstawić procesy dziejowe, 
przez które przechodziła Po l
ska, w świetle swoich m ate- 
rialistycznych pog l ą d ó w :  
skierować myśli 1 uczucia Po
laków na tory, odpow iadają
ce ich partyjnym  i światopo
glądowym celom.

Do przeprowadzenia tego 
dzieła Kom itet przystępuje w 
porozumieniu z na jw yb itn iej
szymi naszymi uczonymi h i
storykami na em igracji, k tó
rzy do nakreślonego przez 
Kom itet programu pracy do
rzucili niemało swoich św ia
tłych 1 cennych uwag.

Przew idziane jest mono-

Z Ł O T A  K S I Ę G A
;i; SEM INARIUM  ŚW. W IN C EN TEG O
I  A PAULO  W  ARAUCARIA
X Na listę zbiórkową p. Stefana W ilczaka w  Tom as 

Coelho złożyli na budowę Seminarium św. W incen tego 
X a Paulo: P Aleksy Ryba —  Cr. 200,00: P Jan K rzy- 
' zanowskl — Cr. 100,00: P . Stefan W ilczak —  Cr. 100,00:

P Leonard Rosół —  Cr. 100,00; P  Bolesław Nowak —
Cr. 100,00: P . Franciszek Musiał —  Cr. 50,00- P  H en 
ryk Kudławlec — Cr. 50,00: P . P iotr Przepiorą —  Cr 
50,00: p . Ignacy W ilczak —  Cr. 50,00: P  Józef Musiał
— Cr. 50,00: P  Antoni Krzyżanowski —  Cr 50 00' P  
Jozef Wachowicz —  Cr. 30,00: P  Józef K ru pa — ’c r  
20,00: P . Stanisław Krupa —  Cr. 20,00: P . P io tr  Krupa
—  Cr. 20,00; P . Edmund Jaworski —  Cr. 20,00- P  I g 
nacy Machnlew icz —  Cr. 20,00: P . Franciszek Burda —

f?  K ’®™ba —  Cr. 20,00: P  Jan G aw lak ...
Gondek —  Cr. 20,00; P . Jan 

Godfryd —  Cr. 20,00: P . Józef Budzlak -  Cr. 20 00-

9П0П ^  P- Henryk Dudek -  S
20.00, P . Andrzej Burda —  Cr. 20,00- P. Tom asz G o- 
gola —  Cr. 20,00: P . Andrzej Czyż —  Cr. 10,00; P . T eo - У- 
ШПП P* 7^ Cr. 10,00; P . Teodor Przepiórra —  Cr 'I'
10.00, P . Leonard Gawlak —  Cr., 10,00; P . -Włady- X

Franciszek Mlkoś —  Cr.
— Cr. 10 00“ P  P _  Józef Laskowski

K om itet zwraca się n in ie j
szym do Rodaków z uprzej
m ą 1 gorącą prośbą o łaskawą 
pomoc przy urzeczywistnieniu 
powyżej nakreślonego planu, 
czy to w form ie jednorazo-

10,00; Razemc r .  1.320,00.' -

Ofiarodawcom Zarząd Sem inarium  św 
W incentego a Paulo składa serdeczne "B óg  Z a V c " ”

“ L U D ”  Z  1 9 2 2  R O K U
Od Pana Czesława Pru- 

który w latach 
1922 do 1924 był posłem R  .P. 
przy Rządzie Brazylijskim  w 
R io cle Janeiro 1 odwiedził w 
tym czasie stan Paranę, o- 
trzymujemy pismo ze stolicy 
Norwegii, Oslo, gdzie obecnie 

 ̂następującą proś 
bą. Byłbym bardzo wdzięcz- 

u Księdzu Redaktorowi, 
gdybym mógł otrzym ać nu
mery “ Ludu'' z czasów od
wiedzin moich w Paranie w 
końcu pażdzlernlka-początku 

'®22 r.; będzie to 
dla mnie m iła pamiątka- ca- 

biblioteka, zbiory 1 
archiwum spłonęły wraz z 
domem naszym podczas pow
stania warszawskiego w 1944

Niestety, Redakcja "Ludu” 
posiada tylko cale kom ple
ty roczników "Ludu” , które 

Sie w Archiwum  1 
Bibliotece "Ludu". N ie ma 
juz do dyspozycji poszczę- 
golnycbh egzem plarzy “ Lu
du” z owych czasów. Może 
jednak któryś z naszych 
Czyteln ików posiada owe nu
mery “ Ludu" i zechce ich 
ofiarow aniem  sprawić p rzy 
jemność Posłowi Czesławowi 
PrusByńsklemu; można je 
wysłać wprost na adres P . 
Pruszyńsklego, Cort Adelers 
gate 12, Oslo, Norwegia, lub 
za pośrednictwem R edakcji
"Ludu".

k?w "''buchł strejk robotni- 
Kow przemysłu ceramiczne
go, pracownicy domagają sie 
P?’^*^zkl płac. Dzięki ustę- 
pllwoścl tak pracodawców 
nnh.h ‘■“ lotników doszło do 
polubownego porozumienia i 
zażegnano groźbę streiku

*  n i e b e z p i e c z n ą  i a ik e
w ^ y w a c zy  1 ha nd l a r z y
S f ‘l i v ° ^ f ' l  t  ^ przemytem 
Иыь 2 kokainy wykryła 
policja w Porto Alegre- na 

k o b ie t
Dagmar Ferelra a jei wsnńi- 

bracia ciovis i 
Palya 0?ai 

Paulo Crancalak; mają cni 
“  ™ " '‘®"l“ ,nie tylko upra
nie takll.®'’ .”  "^'■''otykami, 

® «^ereg śmla- 
w f sklepów ju-
“ ach r  7  '■óżnych mla- 
ры^м BrazylU.
Policja riograndeńska, pra-
fi=ł '  z policją pau-
Ilstenską, zdołała przyłapać 
niebezpiecznych włam^^a?zy 

^.cyj" uczynku i wpa
kowała Ich do więzienia skąd

będą odpow iadać za swe 
Zbrodnie.

*  Z B IO R Y  K A W Y  w sta
nie Sao Paulo za rok 1953-54 
^  obliczane na в mUlonów i 
60 tysięcy worków; zbiory 

roku
1952-53 były większe a lbo
wiem wynosiły 7.186.000 w or- 
kow. z  munlcyplów pauli- 
stansklch największe zbiory 
kawy posiada Garęa, potem  

I , ? } “ ' ' ‘ <=ypl“ m M arilla, 
dalej M lrasol, Llns i inne- w

1 093%7s° ( 5 ! v °  ™=4d“ Je’ slę 1.093.375.944 krzewów кяшл 
wych.

*  TR A K TO R Ó W  po 
гпГ fi, “  nabycia odstąpi 
rolnikom. M inisterstwo R ol-

f  bieżącym  roku _  
tak oświadczył ostatnio m in i- 
ster Joao Cleofas

*  RACJONOW ANIE  prądu
P‘'^<='*łUŻ0n0 w 

zasięgu s i e c i  e lektrycznel 
S?"Pau,»stańsklej K o C a n i i

' również 1 w R io  de 
Janeiro przedłużono ograni-

wego większego datku, czy 
też przedpłaty na p ierwszy 
tom  “ SACRU M  PO LO N IA E  
M IL L E N IU M ”  W wysokości

e (sześć) dolarów  am ery
kańskich .

Nazwiska tych, którzy w n io 
są przedpłatę, bedą wydruko
w ane na początku odnośnego 
tom u . Nazwiska ofia rodaw 
ców w iększych sum (począ
wszy od stu dolarów ), będą 
um ieszczone ponadto kU 
wleczne.1 oam lecl potom nych 
na początku w leńczaceeo ca 
łość pam iątkowego dzieła

i JÓZEF G A W LIN A  
Przew odniczący Kom itetu .

N . B . W szelk ie o fia ry  1 
przedpłaty m ożna wTsyłaó na 
adres: K s . Jan Pałka (C .P  
155. C urltiba ), k tóry  został 
zaproszony przez J. E. K s . 
Arcybiskupa Józefa  G aw linę, 
dostojnego Przew odniczącego 
Kom itetu , dp współpracy w 
charakterze przedstaw iciela 
rzym skiego K om ite tu  “ Sa
crum Polon iae M illen ium ” .

Walne Zebranie
Tow arzystw o im . M arsza ł

ka Józefa  P iłsudskiego w 
K urytyb le przy ul D ezem - 
bargador CIotArlo Portugal, 
N r. 68.
Pow iadam iam y Szan. C złon

ków naszego Tow arzystw a, Iż 
dnia 24 stycznia b . r . o  g o d z .
14-tej w  p ierwszym  1 o godz.
15-ej w  drugim  term in ie, od
będzie się Roczne W a lne Z e
branie wszystkich członków, 
w  następującym  porządkiem  
d zienn ym :

1) Sprawozdanie Prezesa;
2) Spraw ozdanie Sekreta

rza;
31 Sprawozdanie Skarbn i

ka;
4 1 Sprawozdanie B ib lio te 

karza:
5) Sprawozdanie K om is ji 

R ew izy jn e j;
6) W ybór Now ego Zarządu:
7) W olne wnioski.
Prosi o jak  na jliczn ie jsze  

przybycie, za Zarząd 
Leonard Cegiełkowski 

Sekretarz

PO S Z U K IW A N IE
K IS IE L  R YS ZA R D  —  E d

ward ur. 25.5.25. poszuki
wany przez m atkę. Sutek 
Stanisławę, Żyrardów  к W a r
szawy, ul. B ohaterów  38. 
(W y jech a ł r. 1951 do B razy 
li i )  z pom ocą I R O ) .

U W A G A !
Jest do sprzedania szakier 

w Espigao das Antas, w mun. 
S. Jose dos Pinhais, przy 
drodze do S. Bento.

19 alkrów  ziem i, w tym  16 
pod uprawę, a 3 lasu. Zabu
dowania w dobrym  stanie. 
In fo rm a cji udziela P io tr  D y . 
bas, a с Joao Bonato —  Por- 
tao —  Curiliba.

I S K I E R K I
*  P o lic ja  w  N orym berdze 

ogłosiła  "tyd z ień  bezp ieczeń 
s tw a”  na u licach . W  ciągu 7 
dni publiczność 1 k ierow cy 
sam ochodowi b y li pouczani o 
regułach ruchu kołow ego i 
p ieszego. W yn ik i te j nauki: 
50 procen t w ięce j wypadków  
sam ochodowych n iż  w  ty go d 
niu norm aln ym . W  sąsied
n im  m ieście Fu erth  Ilość w y 
padków  ulicznych w  czasie 
“ tygo  d n i a  bezp ieczeń stw a”  
była cztery  razy  w iększa n iż 
n o rm a ln ie .

*  N iem ieccy archeologo łvie 
odkryli pod Sz lezw izg iem  do
brze zachowane szczątki 14- 
Ietnle.1 dziew czyny, z za w ią 
zanym i oczam i, lekko ubra
n e j 1 z odciętym i w łosam i, o- 
raz szczątki doroisłego m ęż
czyzny. B y li on i p rzyw ią za 
ni do pa ll. U czen i ob licza ją , 
że szczątki te  pochodzą z 
przed 2.000 lat. P rzypuszcza l
n ie była  to  kob ieta  lekkich  
obycza iów  oraz je ! kochanek, 
których  p rzyw ią zan o do pa ll 
1 w ystaw iono na śm ierć g ło 
dową .

W  Cam berra  (s to lica  
Au stra lii) spalono fla g i b ry 
ty jsk ie  1 australijsk ie z  gm a
chu parlam en tu . W  m ieście 
odbyw ają  się “ porządk i w lo - 
.senne”  w zw iązku  z  w izy tą  
kró low e! E lżb iety. F lag i b y 
ły  brudne 1 sp lam ione. O - 
świadczono, że w yw ieszen ie 
tak ich  f la g  jes t “ ob razą ”  
k ró lo w e j.

*  Chiński rząd  kom u n isty 
czny w yco fa ł cześć swych 
woisk z  Tybetu , pon iew aż w 
kra iu  tym  pan n ie  г Ш .  W ia 
domość te nrzynieśll T ybe-* 
tańczycy, k tórym  osta tn io  u- 
dało się przedostać do I n d i i .

Donoszą on i rów n ież o  g łę 
bokim  rozczarow aniu  lu dn o
ści do reżim u kom un istyczne
go. O statn io aresztow ani zo 
stali przyw ódcy n iekom un i
stycznych partu  p o lity c z
nych

*  R vbak errecki zn a lazł w 
morzu butelkę a w  n let k a r t
kę napisaną przez o ficerów  
niem ieckich, k tórzy  podali, że 
podczas ub. w o jn y  zakopa li 
w  oznaczonym  m ielscu  dwa 
1 pół m iliona  m onet z lo tvch  
w artości p rzeszo 800 m ilio 
nów k ru ze jrów . R ybak  za 
w iadom ił w ładze, k tóre  da ły  
mu pozw olen ie n a  poszuki
w an ia . Jeżeli zn a jd zie  ten 
skarb —  połow a na leżeć  b ę 
dzie do rybaka, a po łow a do 
r ząd u .

*  W  prasie zagran iczn ej 
p o jaw iły  się n iedaw n o głosy, 
że F ran cuzi u żyw a ją  m a ło  
m yd ła  w  porów naniu  z in n y 
m i narodam i na zach odzie . 
S tatystyk i w ykazu ją , że na 
21,4 m iliona  m ieszkańców  
wsi we F ra n c ji ty lk o  8,5 m i
liona m oże korzystać z  w ody 
b ieżącej lub z  w ody oczysz
czanej w  w o do c iąga ch .

*  M aszyniści 5.000 p arow 
ców  w  Japon ii zapow iedzieli, 
ze w  środę (23 u b .m . )  w  p o 
łudnie uruchom ią p rzez m i
nutę gw izdk i n a  sw ych  m a 
szynach, aby zw rócić  uwagę 
na to, że n ie  w yp łacono im 
od roku g ra ty fik a c ji.  .

Neste ano de 1953 em quc se festeja com iii- 
uiio o centenario da criaęao da Proyincia do P a 
rana a classc Farm aceutica Brasileira aqui reu- 
nida cm uma convocaęao associa-se йя comemo- 
raęocs dcixando perpetuar nesta lapide as suas 
homenagcns ao Fiuidador e aos Sucessores da

F A R M A C IA  S T E L L F E L D
primcira Farm acia tundada cm Curitiba

X. X I. M C M L III

P .

nlk, a ^'stotalo^ prezes d ługo letn i skarb-

^arrsIfrZnPa l̂fsTofu
1 oświatowej dzISacza^  p ó S "  te ь  sP °leczn ej

Farmacia e Drogaria StelifeicT
_ .. Założona w roku 1857

JEST У р “т Е 1 м !“ к т к н л

S t e f a n  B a r t o s z e k

N ASZE  S P R A W Y

D Z ięK C J E M Y  ZA  Ż Y C Z E N IA

Z ok az ji św ią t B ożego N a 
rodzen ia  1 N ow ego  Roku n a 
stępu jące O sob y ,. O rga n iza 
c je  1 F irm y  nadesła ły  nam  
życzen ia : D epu tow an y  F ed e 
ra ln y  Dr. B ron is ław  O stoja  
Rogusk i z B lo  de Janeiro; 
D epu tow any D r E dw in  T em p  
skl: K on su l G en . dr Józef 
G leburow skl; P ań stw o  A n - 
tom ln a  1 Leon  J a n ta -L lp lń - 
scy z K u ry tyb y ; T ow . 
Im . J óze fa  P iłsu dsk iego  w  
Sao Pau lo ; p. Jó ze f P ią tk ow 
ski z Sao Pau lo ; Pań stw o St. 
H am u lińscy z Sao Pau lo ; 
Pań stw o B ohdan  1 W anda 
Paw łow iczow ie  z  Fores t H llls  
(U S A );  Pań stw o A leksandro- 
stw o Z. E n g llszow le  z  K u ry 
tyb y : L ln o tlp o  do B rasll S.A. 
z  Sao P au lo ; p. S tan is ław  
W lęck o  z  P o r to  A le g re ; p. 
Edw ard  C hpiurzyńskl z  R io  
de Jan eiro ; K s . B ron is ław  
K oz ło w sk i z  A gu a  B ran ca : 
P ań stw o  Jan  1 Zden ka  C ho- 
rośn iccy  z  K u ry tyb y : Ks. Jan 
W rób e l z  P o r to  A le g re ; S io 
stry  M iłos ie rd zia  św. W in 
cen tego  a Pau lo  z K u ry ty 
by: P . R ó ża  z  M assarandu- 
ba; P . F ran ciszek  L a ch o w 
ski z  K u ry tyb y ; A  F ede  re - 
daęao das C ongregaęóes M a- 
rlanas de C urlt iba ; R odzin a  
P iotrow sk ich  z C am p ln as ;S lo  
stry  R od z in y  M a r li z  K u r y 
tyb y ; P. H en ryk  T rzasko w 
ski z M a le tu ; P . A n ton i A m - 
plew skl 1 p an i Pau lin a  A m - 
p lew ska z  K u ry ty b y : P. S ta 
n is ław  W erpach ow sk l; P. 
B ohdan  M elen lew sk l z R io  de 
Jan eiro ; P . Jan  Pau llk  z 
P o rto  A le g re : P an i H elena
S aw icka z  N lte ro i; K s. p ra 
ła t  W . S łapa  z  R io  de Jan eiro ; 
A  C am pan ha Pau lls ta  de P a - 
pels e A rtes  G ra flca s  z  Sao 
Pau lo : P. J ó ze f Angu lsk I z 
R odzin ą  z  O rleans do S u l; Dr 
S. Felik s  W erpachow sk l z 
Joaęaba; P . K o rw ln -P io tro w - 
ski z M lnas G era is ; P. Józef 
K m iec ik  z  C am po do T en en - 
te : P. J erzy  K u n s te tte r  z B e 
lo  H or lzon te ; Ks. Jan  M aJ- 
ch rzyck i z B a rra  R io  Azu l; 
P. A n d rze j K u b ack i z  Pon ta  
G rossy; P . W a c ła w  F a lk ow 
ski z  M an d agu ar i; Ks. Dr 
A n ton i L a tk a  z S. P au lo ; P. 
F ilip  H erek  z W a rty : P . S ta 
n is ław  B ad zlak  z  C abeęa da 
A n ta : P . W ito ld  G od lew sk i z 
P o rto  F e liz ; P . Ign a cy  Tedey 
z M a r ln ga ; K s .  P ra ła t Do- 
m ański z  Cam po La rgo ; P. 
K a ro l Z ap otoczn y  z  I ra t i:  P. 
J o ze fa t Lan gw ln sk l z  Pedre- 
gu lho, P ań s tw o  Słuczanowscy 
z K u ry tyb y : p . K a ro l G ręzlak, 
prezes U K P  w B razy lii: Dr
Edm und L e in lg  Saporskl z 
K u ry tyb y : Ks. Jan  M a la -
n iak  z  P ita n g I: P. R egin a
Tarnow ska  z  W a rn ow ; Ks. 
Felik s  R ok ick i z M assaran- 
duby; P. K a z im ie rz  A n gu l
skI z  S lderopolls ; D r Edward 
że la k  z  K u r y ty b y  K s . W a 
len ty  N ow ack i z  D. F e llc la - 
no ; P. E dw ard  G ureczny z 
N ova  Europa, P. S tan isław  
Hessel z  S. Pau lo ; P. E d
m und Łopatow sk l z  K u ry ty 
by: P . a . S tan a lt ls  z R ecl-  
fe ; Ks. D r F ilip  D achowskl; 
P  C zesław  B ystroń sk l z  D 
F elic lan o ; In ż . W . Cyw iński 

Pau lo ; F irm a  Herm es 
M acedo z K u r y ty b y  P  T a 
deusz T rzc iń sk i z  BarŚo de 
C oteg ipe, P . W ł.  W eber, z 
R io  C laro , A . C la . T .  Janćr 
z K u ry tyb y , p . K .  Z a w o j- 
czynska z  S. Pau lo , p . L u d 
w ik  N ow ack i z  R io  Azu l, P . 
Z . Jóżw lak  z B lum enau, P . 
S te fan  D ziuba z P o r to  A le 
gre, p . Feliks  R yb a  z M a n 
daguari, K s . Fab ian  G ażdzl- 
ck l z  Canolnhas, P . Jan K u 
las z Ib a it l.

Serdeczn ie  dzięku jem y
R edakcja  LUDU

U W A G A

Poszukuje się do pracy na 
.szakrze rodziny bezdzietnej, 
lub m ężczyzn y czy  kob iety  w 
sile w ieku. W aru n k i dobre.

B liższych  in fo rm a c ji udzie
la  Yencesiau  Szaw ka —  Gam . 
pina da B arra  —  Mun. Arau- 
carla  —  Parana.

PO SZU K U JE  się wspóln ika 
z  kap ita łem  d la  o tw arcia  
fab ryk i budowy m aszyn lub 
okien, drzłW że lazn ych  lub 
w arsztatu  reperacyjn ego.

Zgłoszen ia  p isem ne do R e 
d akc ji pod “ W spóln ik ” .

W IN C E N T Y  F L E N IK  
(Chirurg - D en tysta  

G odzin y p rzy jęć  : od 8 —  11 
I Od 2 -  6. R U A  S A LD A N H A  
M A R IN H O , 593. C U R IT IB A



ROK ХЗОХ

JAN ZBR U C Z (S a o  P au lo )
“ EUD”  —  в -*о  «tyo ra ia  195S roko

S M T E R С L U D O R Ó J O Y
Gdy “ tow arzysz" M ałenkow  

oznajm i! 26 czerw ca o a re . 
s iłow an iu  W . B erii, sze fa  

ta jn e j p o lic ji sow ieck ie j, w ie 
dzieliśm y, jak i los spotka t e 
go k tórego  nowy tyran  oba
w ia ł się n a jw ięce j.

D latego to w brew  ca łe j 
prasie zac łiod n ie j w  a rtyku 
le p. t. “ Zagadka  B er ii”  sp ro
stow aliśm y sensacyjn e, lecz 
wyssane z palca pogłosk i w i -  
m ię su b jektyw n ej praw dy, 
k tóra z czasem  okazała  się 
ob jektyw ną.

N ie poruszalibyśm y tęgo  
tem atu Avlęcej, u w aża jąc go 
za epizod dobrze n a św ietlo 
ny i skończony, gdyby znowu 
nie m yln e wn iosk i zag ran i- 
cznycłi k om enta torów . N ic  
bardziej n iew dzięczn ego dla 
dzienn ikarza  Zacłiodu . jak  
pisanie o tym  co d zie je  się w 
Związku R adzieck im , p on ie 
waż rzeczyw istość w  p ań 
s t w  a с łi d em okra tycznych  
przesz к a d z a zrozu m ien iu  
тол&о15к1е^ psych ik i u k ryte j 
w m rocznych  Zakam arkach  
sow ieck ich stosunków.

W e w spom nian ym  artyku le  
w ysunęliśm y dw ie  h ip o tezy : 
albo B eria p rzyzn a się i bę
dzie się k a ja ł w  czasie p roce
su pokazow ego, a lbo jak o  
tw ardy  i u party  w ięzleń - 
zb rodn iarz zostan ie zg ła d zo 
ny bez s ą d u ...

P roces pokazow y, tak  d o 
brze zn an y  w Zw iązku  R a 
dzieckim  w szystk im  obyw a
te lom , był, n iew ą tp liw ie  b a r
dzo potrzebny  M alenkow i, 
nowem u dyk ta torow i, lecz u- 
pór w ięźn iów , oskarżonych o 
zbrodn ie  inne, n iż te, co po
pełn ili pokrzyżow ał p lany 
nowem u tyranow.i.

D la zach ow an ia  pozorów 
lega lności zabó jstw a u rzą
dzono ta jn y  proces pod p rze 
w odn ictw em  m arsza łka K o 
niewa.

Każdem u w ięźn i o w i w 
Zw iązku R adzieck im  przysłu
gu je  p raw o odw ołan ia  od w y 
roku śm ierci do “ G en era ln e 
go p roku ra tora” . W  w yp ad 
ku B erii i  6 tow arzyszy p roce
durę tę pom in ięto , w yrok  w y
k ona n o  natychm iast.

■ Pon iew aż rad io  m osk iew 
skie z  p ropagandow ym  hała> 
sem don iosło, Iż B eria  ‘“ p rzy 
zn a ł s ię”  do zarzucan ych  mu 
zbrodn i, jesteśm y pew ni, iż 
sta ło się w ręcz przec iw n ie , bo 
w łaśn ie d la tego  m ilczano I 
pocono się 6 m ies im y, by z ła 
m ać upór w ięźn iów . Gdy 
w szelk ie w ysiłk i spełzły na 
n iczym , rozpętan o p rop aga n 
dę m ityn gow ą , podczas k tó 
re j m ów cy dom aga li się p rz y 
k ładnego ukaran ia  zb rod n ia 
rzy.

Zazw ycza j w w ypadkach  
wyroku śm ierc i prokura tor 
sam  wnosi prośbę o zam ian ę 
kary  na dziesięć la t  łagrów , 
pon iew aż państw o sow ieckie 
w oli m ieć n iew o ln ika  p ra cu 
ją c e go  d arm o do zdechu. N a 
tom iast B erii i tow arzyszy  
nie m og li posłać do łagrów  
—  zbyt w ie lk ie  ryzyko.

M oskiewskie rad io  don io 
sło, iż  oskarżen i byli obecni 
na procesie. B ardzo w  to w ą t
p im y, w łaśn ie  , d la tego , że 
w spom ina się o tym . D elin - 
kw entom  odczy tan o w yrok i i 
zastrze lon o ich  w podzie 
m iach  Łubianki.

Sąd zaoczny odbył się pod 
p rzew odn ictw em  m arsza łka 
Kon iew a, trzyk ro tn ego  boha
tera Zw iązku  R ad zieck iego  z 
czasów  I I .  W o jn y  Św iatow ej. 
Uczyniono to  celow o, d la  p ro 
pagandy. M arsza łek  K on iew  
przew odn iczy ł zaocznem u są
dowi, bo mu tak  kazan o, choć 
on sam , ja k  i w ięz ień  B en a 
d rża ł o swe życ ie ! Um yśln ie 
w ybran o na p rzew odn iczące
go sądu m arsza łka wojska, 
bohatera  zn an ego szerokim  
w arstw om , by s tw orzyć p ozo
ry, iż w o jsko, czy li ci k tórzy  
w ałczy li za sow iecką o jc z y 
znę pos iada ją  te raz n a jw ięk 
sze znaczen ie, skoro sądzą 
zn ien aw id zon ego  sze fa  g ro 
źn ej ta jn e j p o lic ji. W yraźn ie  
podkreślono v/ akcie oskarże
nia, iż  B eria  chc ia ł w p row a 
dzić d yk ta tu rę  M . W . D. ze 
szkodą kołchoźn ików  i robot
ników. N a  tę p ropagandow ą 
plew ę z łapan o  n ie ty lk o  m ie j
scowe wrób le, lecz i za g ra n i
cznych  kom en ta torów .

Propagan dow ym  
n ież s tw ierdzen ie  w  ąkcie os
karżenia, iż B eria  sp la im ł r ę 
ce krw ią  tys ięcy  n iew in nycn .
T ę  cy frę , by była  
trzeba pom nożyć przez tysią 
ce. Jeśli się m ów i o tym  so
w ieck iem u społeczeństwu, to

tali, jak b y  się przypom nia ło , 
ze krew  je s t czerw ona.

Szczupłe ram y  artyku łu 
m e  p ozw a la ją  na p rzy to cze 
nie fak tów , ja k  na w et w c za 
sie w o jn y  wysocy o ficerow ie  
sow ieccy ba li się ta jn e j poli- 
c ji, k tóra  ich wszędzie nawet 
na fro n c ie  in w ig ilow a ła .

N ie  zapom in a jm y, Iż w ro 
g iem , zarazem  osto ją  ty rana 
je s t lud, czy li m ilionow e rze 
sze ko łchoźn ików , rob o tn i
ków, n isk ich  urzędników , z 
k tórych  w ie lu  w czasie w o jn y  
ja k o  żo łn ierze  w id zia ło  k a p i
ta lis tyczn e  k ra je. W ówczas 
p rzekonali się on i naocznie, 
ja k  ich oszukiw ano, m ów iąc 
im  o nędzy społeczeństw  k a 
p ita lis tycznych . T e go  ludu 
ty ra n  n ie m oże zam ordować- 
lud je s t żyw ą, n igdy  n ie zn i
szczalną potęgą. T en  lud m o
że W' k rw aw e j rew olu c ji p rze 
ciw  ciem iężcom  zburzyć d zie 
ło Len in a  —  S ta lin a ...  Z a 
razem  tyran  w ie, iż lud ten 
m ożna pozyskać dla swoich 
ce lów  oszustwem, pozornym i 
ustępstwam i, am nestią, w y 
robam i przem ysłow ym i, Chle
bem, rozluźn ien iem  więzów 
państw ow ej kon tro li, oraz 
p rzyk ładnym  uka r a n  I e m

w innych w rodzaju  Berii. W  
tym  celu osta tn io rzad sow ie
cki sprzedał część złota by 
zdobyć fun ty  angielsk ie na 
kupno artyku łów  żyw nościo
wych zagranicą.

Społeczeństw o sowieckie, 
pozbaw ione n a jba rd zie j e le 
m entarnych  p rzedm iotów  co 
dzienn ego użytku m ożna za 
dow olić byle czym , tak  jak  
głodnego uda się nasycić m i
ską postnej kaszy.

N ie ulega wątpliw ości, iż 
B eria  i tow arzysze zostali 
zg ładzen i bez sądu. N ie tru d 
no zrozum ieć d laczego nikt 
ze społeczeństwa sow ieck ie
go, żądnego n ieprzeciętn e j 
sensacji, nie był na procesie, 
•nikt nie w idzia ł w ięźniów, 
nik t n ie słyszał ich obrony... 
Lakon iczny kom unikat n icze
go n ie w yjaśn ia !

Co za w dzięczny tem at do 
popisów dla kom unistycznej 
prasy, żeru jące j w  państwach 
dem okratycznych , k tóra o- 
burzała się na siedm iokrotne 
rozpraw y apelacy jn e R osen 
bergów , trw a jące  z górą dwa 
lata. O spraw ied liw i, bez
wstydni h ipokryci! p iln ie 
szukać będziem y waszych 
p rotestów w prasie w zw ią -

zku z zabójstwem  Berii ą to 
warzyszy!

T yran ia  bez okrwaw ionego 
knuta rządzić nie potrafi. T y 
ran ia kom unistyczna może 
być ty lko jednoosobowa, bo 
tyran  boi się każdego. C hy
try i przew idu jący Stalin, 
czu ląc zb liża ja cy  się koniec 
i w iedząc, że n ik t z otoczenia 
n ie posiada jego  autorytetu , 
n ragnał w testam encie uczy
nić 25-osobowe prezydium  
źródłem  władzy. Przeznaczył 
jednak s\vemu sekretarzow i 
rolę k ierowniczą. Am bitny 
sekretarz nie usłuchał m i
strza. Szybko sięga po w ładzę 
•leszcze d la pozorów reduku
je  prezydium  do pięciu człon
ków i z za parawanu wolska 
m ordu je na iba rd zie j g roźne
go z ryw a li! W a lka o w ładzę 
jeszcze nie skończona. Jeszcze 
padnie kilka głów  m inistrów, 
oskarżonych o sabotaż, oraz 
kilka głów m arszałkowskich, 
o ile na to pozw olą wypadki 
m ię(|zynarodowe. W  ciągu 
roku, dwu, zobaczym y! “ Po- 
żyw lom , uw id im '’ , jak  mówi 
rosyjskie przysłowie.

Jan Zzbrucz

KS. H U G O  D Y LL .\  (F a li R iv e r )

Szlakiem południowych Republik Ameryki

u  STÓ P W U L K A N U  
C O TO P.\SI

Po  zw iedzen iu  przep ięknej 
stolicy  K olum bii, ruszyliśm y 
da le j do Ekwadoru; za trzy 
m ałem  się w  sto licy  Q'ulto, 
ażeby poznać k ra j. N a  u li
cach m iasta  ludność o fia ru je  
turystom  de lika tne tkan in y  1 
m isterne rzeźby po bardzo 
przystępnej cen ie . W  ob li
czu m a jesta tyczn ego  w u lka
nu Cotopasi i cudownej p rzy 
rody ży je  naród  b iedny, m ie 
szka jący  w  lep iankach , c ięż- j 
ko p racu jący na kaw ałek  I 
Chleba.

W  KR.AJU IN K Ó W

Jeszcze . w iększe cuda cze
kały  m nie  w  Peru  1 stolicy 
k ra ju  L im ie, k tóra  liczy  oko
ło m ilion a  m ieszkańców ; a le 
je  m iasta  szerokie, obram o
w ane drzew am i i krzew am i 
kw itn ącym i v?e wszystkich 
ko lo rach  tęczy

L im a  to m iasto rodzinne 
św. R óży  —  tego  cudownego 
kw iatu  B ożego Połudn iow ej 
Am eryk i —  to  d rog ie  sank
tuarium  nie ty lko  d la  m iesz
kańców  L im y  ale także i ca 
łego  św ia ta  ka to lick iego . N ic 
dziw nego, że turyści z całego 
św iata , a szczegó ln ie z  P o l-  
nocnej Am eryk i, Chin, Japo
n ii zap e łn ia ją  luksusowe h o 
te le  1 w yśm ien ite restauracje. 
Ruch  w  m ieście ogrom ny; 
sklepy i w ystaw y wyrobów  
srebrnych , skórzanych  i p rze
p iękn ych  tkan in  śc iąga ją  tu- 
r yk ó w , k tórzy  potem  odpo
czyw a ją  nad  brzegam i cu
dow nych  p laż Oceanu Spo
ko jn ego  w  An con  i  Agua D u l
ce W span ia ła  katedra , obok 
pałacu gubernatora  -  ko
ściół św . F ranciszka z X V I 
W iek u  posiada z ło ty  ołtarz, 
Г  kościół św . D om in ika to 
chluba n ie  ty lk o  Peru  ale 1 
ca łe j Połudn iow ej A m eryk i.

L im a  była  n iegdyś  n a js ław 
n ie jszym  m iastem  połudn io
w ej A m eryk i. S ta ja  sl? 
s ław ną dzięk i rezyden c ji n a j
zn akom itszego m oże zdobyw 
cy z czasów  średn iow iecz
nych, Fran ciszka P lz^ rry . 
k tóry  te ż  tu zn a lazł śm ierć 1 
je go  szczątk i spoczyw ają  w
^ n e j  z kap lic  scowej

ka ted ry . S ław ną jes t L im a 
S i e  i z tego, że stąd porąz 
p ierw szy zona jed n ego  z  w i
cekrólów  hrab ina del C ln-

chon w ysła ła do  Europy korę 
chinową, tak  liczne m ająca  
zastosowanie w  m edycyn ie. 
Stawną była  L im a  z  powodu 
swych bogactw , jak ie  tam  
kiedyś nagrom adziły  się od 
czasów podbojowych , k iedy 
naprzód zdobywcy, pchan i 
Jedynie żądzą złota, zebra li 
tu znaczne skarby, k tórych 
część ty lko  została p rzew ie 
z ioną do H iszpanii, a n a 
stępnie Ich potom kow ie, bo
gac i w łaściciele kopalń sre
bra a późn iej guana (n a w o
zu p tas iego ) ob iera jąc  sobie 
L im ę za  rezydencję , ro z ta 
czali w  n ie j zbytek  p ra w dzi
w ie wschodn i P o  la ta ch  bo
gactw  i przepychu nadeszły 
la ta  upadku. O statn io jednak  
L im a znów  się podniosła . 
Za łożyc ielem  L im y  był w ie l
ki zdobyw ca Peru, Franciszek 
P izarro ; za ło ży ł ją  18 s tycz
n ia  1535 r . da jąc  je j nazw ę 
“ C ludad de los R eyes”  (G ród  
K ró lew sk i j ;  potem  m iasto 
nazw ano L im ą . Od 1821 r. 
P eru  Jest państw em  n iepo
d ległym .

N a  jedn ym  z  n a jp ięk n ie j
szych p laców  L im y  wznosi 
się pom nik  “ Dos de M ayo” 
na upam iętn ien ie  zw ycięstw a 
flo ty  peruw iańskiej odn iesio
nego nad H iszpanam i w C al- 
lao  w  dniu 2 m a ja  1866 r: 
Na greck iej kolum nie wzno- 
.si 'bię postać an io ła  zw yc ię 
stw a; cztery  boki piedestału  
zdob ią pła.<:korzeżby w yobra
ża ją ce ep izody ow ej w o jny . 
Na jed n e j z n ich przedsta
w iony  Jest nasz rodak in ży 
nier Ernest M alinow sk i, pod
ówczas naczelny Inżyn ier P e 
ru, p rzedstaw ia jący  p lany ro
bót publicznych ówczesnemu 
m in istrow i w o jn y  G a Ivez ’owi.

IN Ż Y N IE R  ERNEST 
.M ALIN O W S K I

Tak  Jak stan B aia  w  B ra 
zy lii m ia ła  swego w ie lk iego 
budowniczego w osobie n a 
szego rodaka in żyh lera  A n 
d rze ja  Przew odowskiego, a 
Sao Paulo In żyn iera  R ym k ie 
wicza tak Peru  m ia ło  in ży 
n iera  Ernesta M alinow sk ie
go. On to p ierwszy podał 
myśl połączenia żyznych  d o 
lin  Am azonki z Oceanem  
Spokojnym , pom ocą kolei że 
laznej rzuconej poprzez -nie
botyczne An dy. P race  nad 
budową te j n iezw ykłej lin ii 
k ole jow ej in żyn ier M alinow 
ski rozpoczą ł w  1869 r. L in ia  
ko le jow a  rc^upoczyna s:$ w 
porcie Callao, idzie poprzez 
L im ę i następn ie zaczyna się 
wspinać coraz w y je j i wyżej 
nad przepaściam i, poprzez

tunele i m osty, to  znowu o- 
k rąża jąc  śnieżne szczyty, aż 
w ydosta je  się na wysokość 
4.800 m . ponad poziom  m o
rza; osta tn i tunel, długi na 
1.173 m . stanow i na jwyższe 
wzn iesien ie i, przekroczywszy 
na jw yższe szczyty, pociąg  za 
czyna z jeżd żać po drugiej 
stronie Andów  w doliny. Jest 
to p raw dziw e cudo techn ik i. 
Obok in żyn iera  M alinow sk ie
go  pracow ali w Peru  i zdobyli 
sławę w  budow n ictw ie: in ży- 
ner Habich, dyrek tor Szkoły 
G órn icze j w  L im ie, inżyn ier 
W ładysław  K lu ger  z K ra k o 
w a  oraz inżyn ier K u charzew - 
,ski i K saw ery  W akulskl

W  R U IN A C H  Ś W IĄ TY Ń  
PO G A Ń S K IC H

W  odległości jak ich  20 m il 
od stolicy  Peru  zn a jdu je  się 
m iasteczko P ach am ac ; są 
tam  ruiny św iątyn i Boga 
S tw orzyciela, k tórą  w ybudo
w ał naród ży ją cy  tam  na k il
ka w ieków  przed In kam i; cl 
znów  zbudow ali nową św iąty 
n ię  na  cześć Boga-S łoń ca; 
dziś są ty lko  ruiny tych  
św iątyń, św iadcząc o dawnej 
kulturze i r e llg ii różnych n a 
rodów  Jak Tolpeków , A z te 
ków, M a jów , In ków  i wielu 
innych  pom niejszych .

S to licą  In k ów  było m iasto 
Cusco położone w  górach na 
wysokości 4. ООО m .; m iesz
kańcy tw orzą m ieszaninę ra 
sy hiszpańskiej 1 In ków . W  
Cusco zn a jdu je  się na placu 
P łaza  de Arm as wspaniała 
katedra, w. k tóre j Jeden z o ł
ta rzy  Jest wykuty w srebrze. 
Z Cusco prow adzi droga na 
szczyt góry  M achu P lnchu; 
został on odkryty  przez d z i
s ie jszego senatora z  Connec
ticut, H iram a B inghar; zn a j
dują się tam  ruiny św iątyń, 
dom ów i cm entarzysk In k ó w .

“ T IT IC A C A "

W  pobliżu zn a jdu je  się j e 
zio ro  T itlcaca , a nad Jego 
wybrzeżem  Istn ie je  m iastecz
ko Puno; jezioro  T itlcaca , ma 
brzydką nazwę, lecz m im o to 
Jest niezw yk le uroczym  i p o 
łożonym  na jw yżej ze wszyst
kich jez io r  w świecie, bo na 
wysokości 3.B12 m . ponad 
poziom em  m orza. R az na 
tydzień  odchodzi stąd statek 
w  stronę La  Paz, stolicy  B o 
liw ii; podróż statk iem  nocną 
porą, po Jeziorze T iticaca  na- 
1 e ż у do na jwspanialszych 
wrażeń, jak ie  p rzeżyw a tu ry 
sta na szlaku republik  po
południowej Am eryk i.

( С . d . n .)

P R E Z E S  K O N G R E S U  P O LO N II 
A M E R Y K A Ń S K I E J

O STR ZEG A  R ZĄ D  PR ZE D  IN T R Y G A M I SO W IE T Ó W

W A S H IN G TO N , (Z P P A  —  
W  dniach 4 i 5 grudn ia w 
Sheraton Park  Hotelu , odby
ła się k ra jow a kon ferencja  
do hasłem  W olność i Pokój, 
przez W yzw o len ie  w  której 
udział bra li w yb itn i A m ery 
kanie —  uczeni, pisarze, 
członkow ie Kongresu , redak
torzy  pism, przedstaw iciele 
wllelkich ąrgan lzac jl. Z w ią 
zków  Zaw odow ych Itd . Na 
kon terencję został zaproszo
ny do p rzem ów ien ia Prezes 
Kongresu  P . A  —  K a ro l R o- 
zm arek, przem ów ien ie które 
w tłum aczeniu na j ę z y k  
polski przedstaw ia się jak  
następuje:

Rozw ażam y na te j kon fe 
ren c ji środki i sposoby uwol
n ien ia  narodów  podbitych 
przez kom unistyczną Rosję. 
N iech  m i w olno będzie wobec 
tego  w yrazić  tu op in ię A m e
rykanów  polskiego pochodze
nia, odnośnie ostatn ich posu
nięć R os ji na m iędzynarodo
w ej aren ie  p o lity c zn e j.

Rosja  godzi się na  k on fe 
ren cję  czterech  m inistrów . 
Stanowisko, Jakie za jm ie  na 
tej kon ferencji, nie je s t zn a
ne . A le M oskwa i św iat po
w inny w iedzieć. Jakie stano
wisko za jm u ją  narody wolne. 
Zapóżno bowiem  będzie sta
w iać warunki, po rozpoczę
ciu się rozm ów . —  Czas n a
tom iast pow iedzieć Sowietom
—  czego się m ogą spodziewać 
na te j kon feren c ji. Jeżeli to  
będzie zrobione, wówczas nie 
pow tórzy  się Ja łta . N ie da
m y się ukołysać m arzen iom  o 
pokojow ym  w s p ó ł ż y c i u  
dwóch św iatów .

Musim y pow iedzieć Sow ie
tom  przed rozpoczęciem  roz
mów, że św iat w olny n ie u- 
zn a je  i nie uzna obecnego 
stanu rzeczy, powsta łego ze 
zdrady i g rab ieży . T rzeba Ja
ko warunek sine qua n o n . . .  
n ieo d zow n y ... staw iać w y
zw olenie k ra jów  zn a jd u ją 
cych się w  n iew oli sow ieckiej.

N ie jes t przeszkodą, że w 
W asłiington ie, Londyn ie, czy 
Paryżu  —  są akredytow ani 
am basadorzy sowieccy, czy 
am basador reżim u warszaw
skiego, k tó rego ,jak o  narzuco
nego Polsce —  W oln i Polacy 
i Am erykan ie  polskiego po
chodzen ia n ie uznają.

N IE  U ZN A JEM Y  I  N IE
LE G A L IZU JE M Y  N IE W O L I

T rzeba to powiedzieć, nim  
S ow iety  uważać będziem y za 
godne rozm ów . N iech  wiedzą, 
że n ie  uznajem y zbrodni. Nie 
lega lizu jem y niewoli, narzu
conej w ielu  narodom, przez 
czerw onych tyranów .

M usim y zawsze pam iętać, że 
ustrój po lityczny i społeczny 
Sow ietów  Jest radykaln ie od
m ienny . Pozatem  Sow iety 
pozbaw ione są wszelkich za 
sad m oralnych. R eprezentu ją 
one zbrodnie, gw a łt 1 zdradę. 
M a jąc  świadomość tego, nie 
m ożna bez uszczerbku dla 
siebie, zasiadać przy Jednym 
stole i m ów ić z n im i o pokoju, 
k tórego oni n ie uznają jeże li 
n ie jes t oparty  na ich warun
kach. A  Jeżeli się naw et zg o 
dzą na trak ta t pokojow y, nie 
m ożna im  w ierzyć, że go do
trzym ają .

D latego  sam a m owa o po
koju  byłaby błędem, o ile 
przed tym  nie ustalim y pew 
nych warunków do dyskusji, 
k tórych zasadn iczym  punk
tem  musi być —  powtarzam
—  uwolnienie u jarzm ionych 
przez Sow iety k ra jów .

W  tym  jednym  warunku 
pow inny się zam knąć nasze 
na jistotn iejsze  zasady m ora l
ne. Pow in no to  być na jp ros t
szą w ytyczną naszej polityki 
zagran iczn ej w stosunku do 
Sowietów . M am y nadzieję, że 
tak  w łaśnie postaw i sprawę 
reprezen tac ja  nasza, w  odby
w a jące j się K on fe ren c ji na 
B erm udach .

Obecn ie m ożna zauważyć 
silne za łam an ie  się m oralne 
szczególn ie we F ran c ji i An -

84.000 uchodźców polskich
w NIE M

F R A N K F U R T , (IC ) —  W e 
dług n iem ieck iej statystyki 
na teren ie  zachodnich N ie 
m iec przebywa obecnie ogó
łem  465.510 obcokrajw oców  
(w  te j liczbie i żo łn ierze a- 
m erykańscy;. Z tego  w N ad 
ren ii i W es tfa lii: 147.266 o- 
sób, w B aw arii 117.532. W  
B a d e n i i  i W u rtem berg ll : 
59.877.

W śród obcokrajow ców  n a j-

C Z E C H  

większą grupę stanow ią P o la 
cy w liczbie 84.460 osób. Z a 
rząd  G łów ny uchodźców po l
skich podawał liczbę 52.000, 
ale prawdopodobn ie liczby te 
są n iedok ładne. Poza  P o la 
kam i w  N iem czech zn a jdu ją  
się : Am erykan ie cyw iln i:
6.873, H olendrzy  76.731, A u 
striacy  55.418, W łosi 24.295, 
Jugosław lan le 22.044, S zw a j
carzy 15.944, F rancuzi 13.406

i bezpaństwowcy: 53.386.
wśi-ód Polaków  około 5.000 
choru je n a  gruźlicę. Dzieci 
polskich Jest w  Zacliodn lch  
N iem czech  około 10.000, z 
czego 483 uczęszcza do po l
skiej szkoły, 1.063 jes t w 
przeszkolu polskim, a 1.267 
na kursach przedm iotów  o j 
czystych. Reszta około 6.000 
uczy się w szkołach n iem ie
ck ich . O koło 2.000 ży je  w 
rozproszeniu na z iem i n ie 
m ieck iej .

g ili.  W ykaza ły  to debaty o- 
s t a t  n i e w  Zgrom adzeniu  
francuskim  i angielsk iej Izb ie  
Om in. W ykazała  pew na część 
prasy francusk iej f  an g ie l
skiej . U jaw n iło  się upokarza
ją ce  m arzen ie o kap itu lac ji 
wobec Sow ietów . Jest to  tym  
dziwniejsze, że w ątpić  n a le 
ży —  aby zw olenn icy  kap itu 
lac ji n ie zdaw a li sobie spra
wy, dokąd to p row adzi.

Załam anie tak ie  szczegól
n ie u przywódców jes t s tra
sznie niebezpieczne. Osłabia 
ono n ie ty lko  ich narody ale 
1 n a r o d y  sojusznicze, a 
w zm acnia ich w rogów .

T A K T Y K A  SO W IETÓ W

Sow iety w  osta tn iej nocie, 
doręczonej tyd zień  zaledw ie 
temu, w przeddzień głosowa
nia nad wotum  ufności dla 
rządu w  parlam encie F ran cji, 
ogłosiły, że godzą się na kon
feren c ję  czterech  m in istrów . 
—  M ołotow  nawet zrzek ł się 
dom agania udziału C h in  w 
te j kon ferencji, czego się sta
le  dom agał. Polityka  Sow ie
tów  jes t jasną 1 na szczęście 
rządy trzech  mocarstw, odpo
w iednio ją  oceniły.

A le  to n ie znaczy, że Sow ie
ty  n ie dopięły zam ierzonego 
celu. Dowodem  tego  jest, że 
ca ły  szereg konserwatywnych 
przew ódców F ran c ji głosow a
ło w  ostatn ich  debatach z 
kom unistam i, p rzec iw  w łą 
czeniu arm ii francuskiej do 
A rm ii Europejskiej, a tym  
samym i przeciw  wotum  za 
u fan ia  prem ierow i Lan iel.

M oralne to załam an ie u- 
jaw n ia  się i w A n glii, zarów 
no u grupy B evana jak  1 czę
ści konserwatystów , k tórzy 
handlem  oraz dostarczeniem  
R osji potrzebnych Jej p ro 
duktów przem ysłowych m ają  
nadzieję  uśpić Sow iety e- 
wentualn ie podważyć w  n a 
rodzie w iarę w Ich  rządy. T e 
go się n ie da dokonać. A  czy 
nie jes t to  kap itu lac ji wobec 
Rosji?

W spom nia łem  ju ż o k on fe 
ren c ji na Bermudach. Z je 
chało się trzech  szefów  rzą 
dów. P rzyw ieźli ze sobą sze
fów  w ydziałów  polityk i za 
gran icznej. Trudno się oprzeć 
wrażeniu, że r z ą d y  tych  
trzech państw  nie bardzo 
w iedzą po co się ta  kon feren
cja  odbywa. W obec tego  co 
się d zie je  we F ran c ji 1 Anglii, 
m am  wrażenie, że przyniesie 
ona rozczarowanie. I  m am  
jeszcze jedno wrażenie, że 
k on ferencja  te j W ie lk ie j 
T ró jk i”  uwypukli zm ierzch 
dyp lom acji osobistej.

Zda je  m i się, że czasy k iedy 
paru ludzi decydowało o  lo 
sach św iata i za łatw ia ło  pro
blem y m ilionów , na leżą już 
do przeszłości. D la tego  pesy
m istyczn ie Jestem usposobio
ny 1 co do rezu ltatów  K o n fe 
ren c ji na Berm udach. Dziś 
prem ier Church ill a nawet 
P rezyden t Eisenhower, nie 
m ogą dyktow ać swej w oli in 
nym  słabszym  członkom  blo
ku zachodniego, bez w yw oła 
n ia  n ienawiści w pośród nich.

KU RS IN N Y , CELE TE  SAME
Należy wzląść pod uwagę i 

to, że kurs po lityk i sow ieckiej 
zm ien ił się, pon iew aż ag re 
syw na dyp lom acja  zm arłego 
S ta lina  przyczyn iła się do 
scem entowanla Zachodu .

D latego dzisiejsi następcy 
S ta lina  są ostrożn iejsi. P o li
tyka R os ji nie ulega zm ianie. 
Cele je j są te same co zawsze. 
A le  un ika ją  oni p row okacji i 
g ra ją  na obn iżenie zim nej 
w ojny. T o  powiększa ułudę 
bezpieczeństwa w  zachodniej 
Europ ie.

Po lityka  obecnych k ierow 
ników  Sow ietów  polega na o- 
słabieniu Zachodu przez po
m niejszenie c z u j n o ś c i  i 
wzm ocn ien ie swego po ten cja 
łu, handlu jąc z  Zachodem . 
B łąd polityków  F ran c ji i A n 
g lii polega  na tym : —  uw a
ża ją  oni, że zagrożen ie ze 
strony Sow ietów  jest m n ie j
sze obecnie n iż było przed ro 
kiem .

M oim  zadan iem  kon feren 
c ja  na Berm udach, byłaby 
ty lko  w tedy doniosłem  w yda
rzeniem , gdyby jasno pow ie
dziano Sowietom , że nie m o
żna pozw olić M oskwie na 
u tw ierdzenie panowania nad 
narodam i p od b itn ym i. Bez 
tych k ra jów  bowiem . K rem l, 
nigdy n ie uzyskałby po ten 
c ja łu  u m ożliw ia jącego nową, 
czy dalszą agresję.

(D okończenie na 5-ej str.)
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^  ' n i e d z i e l a  p o  n o w y m  b o k u
Ewangelia zapisana u św. Łukasia w rozdziale U. w. 21.

W  on czas gdy się spełniło osiem dni,
, iżbv obrzezano dzieciątko: nazwane jest Imię 

Jego Jezus, które było naz^yane od Anioła 

pier\vej, niźii się w żywocie poczęśo.

r z e k ł  g ł u p i  w  s e r c u  s w o i m :
NIE MASZ b o g a :  ( P s. 31, 1).

Trudno jest dać dokładne pojęcie jakie masoni 

mają o Bogu.
Zwalczają pojęcie Boga, w które wierzymy z Obja

wienia . •
Najwyższą Istotę określają mianem Wielkie-, 

go Budowniczego świata, lecz nie mówią jasno kto 

to jest.
Co więcej, piszą, iż nie uznają Boga jako cel, bo 

nią jest ludzkość. Zadaniem naszym, powiadają, jest 
wyzwolenie się z pod dogmatu rellgii i wszelkiej 
władzy.

Nie ma ani Boga, ani duszy, głosi wstępny arty
kuł Biuletynu “Wielkiego Wschodu” .

A uchwały konwentów masońskich wołają raz po
raź: oczyśćmy programy szkolne z wszelkiej idei Bo
ga, bo Bóg to nasz nieprzyjaciel.

Co więcej, w głupocie swej i zarozumiałości sza
tańskiej, nie chcą uznać Istoty wyższej; bo, jak pisze 
jeden z miesięczników masońskich, bogowie nasi to 

nasi bracia.
A Carpintier Alting wysoki mason holenderski 

wyrzekł te słowa: “Nigdy nie powinniśmy mieszać 
tytułu Wielki Budowniczy z pojęciem Boga".

Tak więc z wypowiedzeń masońskich jasno wyni
ka, iż odrzucili Boga, a skierowali się na manowce 
niewiary. Nie poprzestają na tym, jeszcze chcą wyr
wać wiarę z serc ludzkości, by rzucić ją na nowo w 
otchłań z!a.

Stąd ta ukryta walka z tymi, którzy, będąc przedsta
wicielami Boga na ziemi, wiodą ludzkość po szlakach 
wiary, ku wiecznym przeznaczeniom. Tak! Hasło biu
letynu “Wielkiego Wschodu" z roku 1895 nic nie stra
ciło, ze swej aktualności: “My, masoni, musimy cał
kowicie obalić i pokonać katolicyzm” .

Lecz próżne ich wysiłki, bo “bramy piekielne nie 
zwyciężą Kościoła”. Mimo prześladowania, szykan i 
obelg. Kościół wyjdzie zwycięski. Przyczyńmy się do 
Jego tryumfu przez życie prawdziwie katolickie.

X. W. s.

SPRAW Y K ATO LIC K IE

Rozpoczęcie Roku Maryjnego w Rzymie
M T  •   „ iavr.io fvrh  o rze - w alk i, m a ja  żyć w  stan ie 1a-

M A W F E S T A C JE , P R O T E S T Y  
i modlitwy za prześladowanych

’̂ WV Tr»t>V /ТП, , . . . ^NOWY JORK. a C ) —  K a 
tolicy Stanów Zjednoczonych 
i Kanady w dalszym ciągu 
protestują przeciw prześlado
waniu religii w Polsce i mo
dlą się za uwięzionego P ry
masa Polski i innych bisku
pów. W manifestacjach i 
protestach biorą udział para- 
fie. szkoły, oraz organizacje i 
rożne stowarzyszenia re lig ij
ne i świeckie.

Ostatni w Montrealu do
roczny zjazd katolickiej pra
sy kanadyjskiej potępił prze
śladowania religii w Polsce i 
wystosował do warszawskiego 
posła w Ottawie energiczny 
I^otest przeciwko uwięzieniu 
ftym asa Polski, Kardynała 
Stefana Wyszyńskiego, w  

- ^ )«2dzle tym, organizowa
nym co roku przez Radę P ra
sy Katolickiej, brali udzia! 
wydawcy, dziennikarze oraz 
współpracownicy prasy kato- 
l lck e j z całej Kanady.

W dniu 10 ub.m. odbył Sie 
"'.Chicago zjazd Stowarzyszę! 
ma Im ienia Jezus, skupiają
cy dwieście tysięcy mężczyzn 
z archidiecezji chlcagosklej 
Na zjezdzle tym, w którym 

Samuel
Stiitcłi, wpisano do wleczy- 
J e j iŁsiągi męczenników kar
dynała Wyszyńskiego, M lnd- 
ffen ty ego  i Steplnaća o r Ł  
uchwalono rezolucję, która
mow., że -katolicy archlcSe-
ęezjl chicagoskiej podnoszą 
jednomyślnie głos protestS 

Praesładowaniu re- 
lig ii przez komunizm 1акл 
ppeclw ko nowej straszliwe! 
Pladze ludzkości".

prześlado
wań za zelazną kurtyna w 
szczególności dla uproszenia 
zmiłowania Bożego dla cier- 
p ącego  Narodu Polskiego 
biskupi amerykańscy wyzna
czyli niedzielę 27 g r i d Z " L  
ko dz en p ec ja ln ych  modłów 
w  współbraci.
W  dniu tym trzydzieści m i-
i S h *  amerykań
skich wzięło udział w spe

cjalnych nabożeństwach . 
modlitwach, które będą mieć 
na celu uproszenie u Boga 
siły wytrwania dla prześla
dowanych oraz łaski nawró
cenia dla prześladowców. W 
okolicznościowym liście pa
sterskim, biskupi am erykań
scy określają obecne prześla
dowanie religii przez komu
nizm jako “najstraszliwsze 
1 najkrwawsze prześladowa
nie w dziejach ludzkich” .

RZYM , (IC ) —  W  dniu 8 
grudnia, w stuletnią rocznicę 
ogłoszenia dogmatu N iepoka
lanego Poczęcia we wszyst
kich kościołach katolickich 
rozpoczął się ui'0czyścle JU
B ILEU SZO W Y R O K  M A 
R YJN Y .

W  Rzym ie O jciec św. Plus 
X I I  opuścił W atykan 1 uro
czyście otworzył Rok Łaski w 
bazylice M atki Boskiej W ięk 
szej. Już 7-mego wieczorem  
Bazylika Iskrzyła się tysią
cem św iateł elektrycznych. 
Na l i n i a c h  arch itek ton i
cznych fasady 1 w ież um ie
szczono t. zw . płom ien ie e- 
lektryczne, dające w rażenie 
pochodni. W  nocy, na pod
stawie specjalnego Indultu w 
wielu kościołach odprawiły 
się Msze św.

SK ŁAD A N IE  W IEŃCÓW

Rankiem  —  8-m ego grud
nia —  od godz. 8 w ierni po
dążyli na plac Hiszpański, by 
według przyjętego zwyczaju  
z ł^ y ć  tam  u stóp pom nika 
m epokalanej w iązankę kw ia
tów. O g. 9-tej pobliska para
fia  św. Andi-zeja delle Frate 
(m iejsce objaw ien ia się M a t
ki Bożej A lfonsow i R atls- 
bonne w r . 1942) z ducho
wieństwem I swym i o rgan iza
cjam i przybyła złożyć hołd 1 
wieńce M A R Y J I. W span ia
ły kosz róż przyw iózł Ks. 
Kard . M IC AR A , W ikariusz 
Rzymu. Zaraz po nim  M sgr. 
Bernardini, P rezydent A k a 
demii N iepokalanej 1 A rcyb i
skup T ra g lia  —  prezes K om i
tetu Roku M aryjn ego —  zło
żyli wspaniałe wieńce. W kró t
ce potem  zarząd M iasta z 
Prezydentem  Rebecchin l oraz 
ambasador Hiszpanii i m a ł
żonka prezydenta Republiki 
P . Einaudl składali ogrom ne 
w ieńce. Przez cały dzień 
przepływały przez plac tłumy 
wiernych, składając kw iaty 
przy pomniku M arli. Przed 
południem wierni zapełn ili 
bazylikę M atki Bożej, t. zw. 
Llberiańsklej, a Ks. K ard . 
M IC AR A  odprawił nabożeń
stwo pontyfikalne, transm i

towane przez rad io W a tyk ań 
skie 1 rzym skie.

P A P IE Ż  NA PLACU 
H IS Z PA Ń S K IM

Оксйо godz. 3,30 Pap ież o- 
puśclł W atykan  i w tr lu n fa l- 
nym  pochodzie p rzejechał 
główne ■ ulice m iasta aż do 
bazylik i M atk i Bożej W ięk 
szej (L lb eriań sk le j) (poraź 
pierwszy za czasów swego 
Pon ty fika tu ), poprzedzony 
szta fetą  po licy jną 1 sam ocho
dam i gw ardii szlacheckiej.

W zdłuż trasy en tu zjasty
cznie w ita ły  Pap ieża organ i
zacje kato lick ie. Na placu 
hiszpańskim  p rzy ją ł O jca  św. 
K a rd . M lcara 1 prezydent 
m iasta Bebecchin l. P o  krót- 
kim  przem ów ieniu tego  o-̂  
statn iego O jciec św. podzię
kował mu i w ręczył m edal ku. 
czci M atk i Bożej z w yrytem i 
słowam i p ięknej m od litw y 
Pap ież m odlił się przed figu 
ra i złożył p iękny bukiet b ia 
łych róż. Bukiet ten p rzy 
w iózł tego  dnia sam olot z 
Meksyku z  sanktuarium  M a
rii, w  Guadalupe/ jak o  dar 
ludu, który ty le  w ycierp iał za 
w iarę. Około 100.000 w ie r
nych patrza ło  na cerem onie 
i wznosiło okrzyki na cześć 
Pap ieża. Po  kilku m inutach 
Pap ież od jechał w kierunku 
kościoła M aria  M aggiore .

W  B A ZY L IC E  M A T K I
BO SK IEJ W IĘ K SZEJ

Przy  wejściu do bazylik i 
towarzyszyło Pap ieżow i 13 
kardynałów, w ielu arcybisku
pów, biskupów i d ygn itarzy. 
W  kościele d e legacje  Akc ji 
Kato lick ie j zgotow ały  O jcu 
św. niesionemu na “ sedia 
gesta toria” . serdeczną i go rą 
cą ow ację. P rzed  ołtarzem  
przy ją ł Pap ież hołd K a p itu 
ły  bazyliki, poczem  ukląkł i 
m odlił się. Chór tym czasem  
śpiew ał “ O salu taris” . Po 
hym nie O jciec św. odm ów ił 
ułożoną przez siebie m od lit
wę N a  Rok M ary jn y . M ów ił 
z uczuciem  i mocą, wzruszo
nym  głosem  b łaga ł M arię o

N O W A  F A Z A  T E R R O R U  
I P R Z E Ś L A D O W A N I A

KR AK Ó W , (IC ) —  W  P o l
sce zapowiada się nowa faza 
komunistycznego terroru 1 
prześladowania Kościo ł a . 
W yraźne oznaki nowego o- 
kresu “ stosunków m iędzy K o 
ściołem I państwem ”  w idać w 
dwóch posunięciach reżimu 
wobec Kościoła, a m ianow i
cie: w przysiędze, którą b i
skupi zmuszeni są obecnie 
składać na nowo oraz w fo r 
sowaniu reorgan izacji para
f ii katolickich według now e
go wzoru, zwanego "w spólno
tą para fia lną” , w  zam ia
rach komunistów składanie 
przysięgi przez biskupów ma 
wykazać ludności, że biskupi 
są elementem  niepewnym 
gdyz od nich żąda się spe
cja lnej przysięgi na wierność

Ks. Braun o niewoli w Sowietach
W ASHINGTON. (IC ) .  Ks 

Leopold Braun z Zakonu 
Księży Augustianów, który 
był rektorem francuskiego 

w Moskwie od roku 
1934 do 1945, wygłosił ostat- 
nio przemówienie na zjeździe 
Narodowej K on ferencji W o l
ności 1 Pokoju w W ashlngto-

W  swym przemówieniu ks. 
Braun oświadczył, że z w ła- 

doświadczenia może

“ R a d i o  W olna Europa".
Podczas ostatniej w ojny na- 

rody sowieckie m iały nadzie
ję  uwolnienia się z pod ty ra 
nii, powiedział ks. Braun 
D latego m e m ogty zrozumieć, 
jak  alianci m ogli się zgodzić 
na forsowną repatriac ję  oby- 

I ^“ ' " ‘ “ klch, którzy nie 
Fnrn.l z  zachodniej
Europy w głąb R os ji". Ks

również, że 
.bojko-

sowlecklej j « t  l^ajni^^zą f o l ‘  ‘  B e l
ma tyranii POmoCV hmnł“ ^ t y f a n i i .  Reżim  s o le c k i 
panicznie boi się propagandy 

W  tm ^  « m  
Hosjanie uruchomili 174 ra 
diostacje, które usiłuia za 
głuszyć “Ołos A m S i ”  i

broni am e- 
ryka n s к i e ] "pacy fikow ał” 
wschodnie republiki sowie 
ckie podczas całego okresu 
ostatniej w ojny i  krwawo tłu- 
m ił liczne powstania.

A m e r y k a  l i c z y  p r a w i e  

2 0 0  b i s k u p ó w
W ASHINGTON, (IC ) _  

Spis sporządzony na koniec 
bieżącego roku wykazuje że

е й  s t a L S ‘ " . ? ‘ '‘' i ' ‘ ^

Е г Г г " ” ‘ ”benedyktyńskiego.
, ^■■eyblskupów, 26 

posiada własne archidiecezje,

wsrod nich czterech kardy-

94 mrz^ri biskupów
diece

zjam i, wśród nich cztery dle- 
nami właściwymi S ta
nami Zjednoczonym i a m la 
nowicie: dwie w Porto  R ico 
jedną w  Alasce i jedna na 

T rzech  biskupów 
" “i f y  do katolick iego ob
rządu wscfiodniego: bp Da

nie w ym aganej od Innych o- 
byw atell. “ W spóln oty" zaś 
para fia lne m a ją  opanować 
organ izację  kościelną od do
łu 1 uzależnić ją  od kom uni
stów loka ln ych .

pom oc d la  cierp iących , p rze 
śladowanych. za grzesznych 
I błądzących Chór za in ton o
wał “ T o ta  pu lchra” . N a b o 
żeństw o zakończono śpiewem  
"Tan tu m  ergo”  1 b łogosła
w ieństw em  .

O jc iec  św . udał się n a 
stępnie do kapUcy B orgiów , 
gdzie 2 kw ie tn ia  1.899, jako 
m łody kapłan odpraw ił p ie r
wszą Mszę św . P o  okadzen iu 
o łta rza 1 m od litw ie  sk ierow ał 
się do t. zw . logg i, na  b a l
kon bazy lik i. N a  p lacu i  w 
p rzeleg łych  u licach  zg ro m a
dziło  się dw ieście tys ięcy  lu 
dzi, k tórzy  w  skupieniu słu
chali słów benedykcji i en 
tuzjastyczn ym i ok laskam i 
żegn a li Pap ieża . W  bocznej 
sali tuż p rzy  balkon ie pap leż 
p rzy ją ł członków  rządu i p a r
lam entu  z  p rem ierem  P E L L A  
na  czele. D o każdego p rzem ó
w ił serdecznie k ilka  słów i 
udzielił jeszcze raz spec ja ln e
go b łogosław ieństw a . N a  t r y 
bunach w bazy lice obecni b y 
li reprezen tan ci rządu (P e ł
ła, M in is te r  Spraw  W ew n . 
Fan fan l, p rezyden t sejm u 
G ron ch i), wielu d ygn ita rzy  
św ieckich i w ojskow ych , oraz 
Korpus dyp lom atyczn y, ak re
dytow an y  przy  W a tyk an ie  i 
liczn i p rzedstaw iciele pa iis tw  
przy  K w lryn a le  z am b. K la 
rą Luce z Am eryk i.

PR ZE M Ó W IE N IE  P A P IE Ż A

W  drodze pow rotnej na  V la  
d ella  C onclliaz lone tu ż przy 
W a tykan ie  setkam i pochod
ni z radosnym  uniesieniem  
w ita ła  Pap ieża  m łodzież k a 
to licka i harcerze. D o te j 
m łodzieży  Pap ież p rzem ów ił 
p rzez rad io z okaz ji 85-lecia 
is tn ien ia  te j o rgan iza c ji. 
P rzedstaw ił m łodym  M arlę, 
jak o  w zór do naśladowania, 
zobrazow ał p rzyczyny  Jej 
uchw ały. W  dzis ie jszych  c za 
sach, gdy w róg  grozi K o śc io 
łow i i duszom, m a ją  on i szu
kać w duszach sw ych  p iękn o
ści nadziem skich , m a ją  n ie 
naw iści przec iw staw ić  m i
łość. Jak słońce rozgrzew a 1 
ożyw ia, tak  on i c iepłem  serc, 
m a ją  ogrzew ać otoczen ie  swe 
naokoło, m ów ił P ap ie ż i W  
w alce z w rog iem  m a ją  być 
zjednoczen i 1 siln i, gotow i 
bronić K ościo ła  aż do śm ier
c i. Podkreśla w yra źn ie  P a 
pież, że chodzi tu o w alkę zła  
z dobrem , n ienaw iści z  m iło 
ścią, sp raw ied liw ości spolĘ- 
cznej z ego izm em , wolności z 
tyran ią . Pad  p rzew odnictw em  
M arii, k tórą  P ism o św. n a 
zyw a w ojsk iem  gotow ym  do

Papieska zachęta dla młodzieży
R ZY M , ( IC ) —  Z okazji 

audiencji, udzielonej w  Ca- 
ste lgandolfo  p rzedstaw icie
lom  m łodzieży w łoskiej Akc ji 
K a to lick ie j, O jciec św. Plus 
X I I  p rzypom nia ł okres h i
storii, k iedy K ościół K a to 
lick i był ciężko prześladow a
ny, oraz wezwał m łodzież k a 
to licką całego św iata do m ę
żnego staw iania czoła współ
czesnym tyranom .

"W  h istorii Kościoła, m ó 
w ił Papież, były bardzo trud
ne okresy na jazdy barbarzyń-

i N a d z w y  c z a j  ne  
l io wodzen ie  fil

mu “ Matka Bo.ska 
Katimy,,z

F ilm  hiszpański “ M atka 
B o ^ a  z F a tim y" cieszy się 
bardzo powodzeniem . B ył on 
ju z wyśw ietlany w 22 kra jach 
am erykańskich oraz w nastp 
pu jących państwach- w  B e ll 
gil. H iszpanii, P ortuga lii 
^ a n c j i ,  Holand ii Niem czech 

W łoszech. I r -  
landh, Austrii, w  Połudn io
wej Afrycje, Angoli, Egipcie 
Mozambiku, K on go  b e le li-  
sklm Libanie, G rec ji, Tu rcji 
h’'®?,,'"' "  Ind iach , In -

H o n g -K o n g u .'" "° "^ ^ ^ ‘  ‘  «

nle l Ivacho, bp. K on stantyn  
Bohaczewsky I bp. Am broży 
Senyszyn. w  Stanach jest 
f ‘ fd m lu  biskupów pochodze- 
n ia  polskiego: Bp. s ta n . Bo- 
Tnm ' W ożnlckl, bp
Jro Noa (ordynariusze^' 

Henryk K lonowski 
bP ;^A 'eksander Zaleski, b p ' 
Rom an AtklelskI I bp. j ^

ców, w alka o wolne wybory  
Pap ieża, za lew  aposta zji 1 
pogaństw a. Z pom ocą B os
k iego za ło życ ie la  Kościcrfa 
n ie ty lko  pokonał wszystkie 
trudności, a le zn a jd ow a ł o- 
kazję  do dalszego postępu.

Obok k łam ców  B óg  w zbu
dził św iętych , heretykom  
p rzec iw staw ił m ężów  uczo
nych, przed  ty ra n ią  autokra - 
tów  staw ia ł nieustraszonych 
p a s te rz y ...

"D zis ia j K ośció ł przechodzi 
jed en  ze swych n a jstraszn ie j
szych o k re só w .. . .  Z am iesza
niu, nienaw iści i c iem noś
ciom  obecnego w ieku  K ośció ł 
p rzec iw staw ia  ośw iecenie 1 
m iłosc. N iez liczona liczba 
w ybran ych  dusz stoi gotow a 
na w szelk ie pośw ięcen ia  d la 
f ° , " “ w n ego ra tow an ia  św ia
ta  . W  zakonczeniu  Pap ież 
wezwał m łodzież kato licką 

f  "  p ierw szych  
^ e re g a c h  duchowej a rm ii 
^ rze s c lja n s k le j w alczące j o 
m ora lną odbudowę św iata.

walk i, m a ją  żyć w  stan ie ja 
koby gen era ln e j m ob ilizac ji 
przec iw ko złu, gotow i na 
wszelk ie o fia ry  1 pośw ięce
n ia . M a ją  uczyn ić wysiłek, 
p ro w a d zą cy . do ca łkow itego  
odrodzen ia  r e lig ijn e g o  I ta li i .  
A by  był skutek w idoczn y, ko- 
nlecznem  jest, aby by li z je d 
noczeni, aby  tw o rzy li n ie  ja 
ko w ojsko karne, zdolne ode
przeć a tak i w roga, aby pod 
da li się pod W erow n ictw o 
tych , k tórych  Duch św. po
staw ił na cze le  K ośc io ła  B o
żego.

M O D L IT W A  D Z IE C I

• P ap ie ż  zakończy ł swe p rze
m ów ien ie  spec ja ln ym  ape
lem  do na jm łodszych  dziec i. 
“ P a m ię ta jc ie , ja k  Jezus W as
k och a ł p rzedstaw ił was
ja k o  w zór d la  tych , k tórzy  
chcą w ejść  do K ró les tw a  B o 
żego? I  P ap ie ż  W as kocha . 
Jesteście je g o  um iłow an ym i 
d z ie ćm i. K och a n e  d z ie c i! 
O jc iec  św . potrzebu je  W a 
szej pom ocy! T y le  m a  trosk, 
ty le  obaw y o  los teg o  św iata, 
zag rożon ego  ru in ą . Chcecie 
pom óc O jcu  ś w .? Chcecie  po
m óc K ośc io łow i w  Zbaw ien iu  
św iata , w  oca len iu  ludzkości 
przed  ’ n iebezp ieczeń stw em ? 
O to w zn ieśc ie  do n ieba  wasze 
oczy  czyste, n iew in ne, w y 
c ią gn ijc ie  W asze rączęta  i 
z łóżcie  Jezusow i w  o fie rze  
w aszą n iew in ność. P ow ied z
c ie Mu, ażeby  zach ow ał K o 
ściół, aby ra tow a ł du sze . 
P rzez wasze m od litw y , w a 
sze o fla rk i drobne bądźcie 
n ie  jak o  an io łam i op ieku ń
czym i A k c ji K a to lick ie j,  k tó 
ra  pok łada w was wszystkie 
sw oje  n a dz ie je .

R azem  z N a m i m ód lc ie  się 
do M ar ii I p ow ta rza jc ie ; 
M A R Y J O  D z ie w ic o . .. Spraw , 
aby p rom ień  T w e j p iękności 
ośw iecił dusze nasze. Obudź 
życ ie  tam , gdz ie  śm ierć, r o 
z ja śn ij um ysły, tam  gdzie 
c iem ności. O M A R Y J O ! s il
n a  ja k o  wojsko, da j naszym  
szeregom  zw yc ięstw o . J este
śm y tak  słabi, a nasz w róg 
sroży  się w  sw ej n iezm iern e j 
pysze. Lecz pod Tw o im  
sztan darem  czu jem y się p ew 
n i zw yc ięstw a . O n  zn a  siłę 
T w o ich  stóp, ou  m a strach 
pow a gi T w ego  sp o jrzen ia . O- 
ca l nas, o  M a r io ! P iękn a, Ja
ko księżyc, w yb ran a  Jako 
s łońce, s ilna  ja k o  wojsko, u- 
porządkow ane, pod trzym y
w an e n ien aw iśc ią , lecz p ło 
m ien iem  m iłości. Am en.

P o  p rzem ów ien iu  zebrane 
tłum y n a  p lacu  św. P iotra, 
u rządziły  znow u ow ac je . O- 
krzyk i, oklaski n ie  ustawały, 
aż O jc iec  św . ukaza ł się w  
okn ie  sw ego poko ju  na IV  
p ię trze  i b łogos ław ił zeb ra 
nych . R ęka  Z astępcy  C h ry 
stusa k reś liła  zn ak  krzyża, 
przyn oszącego pokój, sp ra
w ied liw ość I m iłość. W  c iem 
nościach  ta  b ia ła  postać P a 
p ieża, b łogos ław iącego  ludzi, 
p rze jm ow a ł adreszczem  w zru 
szenia 1 w skazyw ała, że ty lko 
z góry, z nieba, p rzyc liod zi 
zbaw ien ie  1 p o k ó j.

N i e z w y k ł a
A u d i e n c j a
Pra w dopodobn ie  po raz 

p ierw szy w  d zie ja ch  K ośc io ła  
O jc iec  św. p rz y ją ł na au d ien 
c ji kob ietę  z psem .

Am erykanka  E lken  Noone 
prosząc o aud ien c ję  w spom 
n ia ła , że  m oże poruszać się 
ty lk o  p rzy  pom ocy psa, gdyż 
je s t ś lepa. O jc iec  św . w ydał 
polecenie, by w brew  ob o w ią 
zu ją cym  przep isom  pozw o lo 
no je j wejść do sa li aud len - 
cy jn e j z  czw oronogim  p rz e 
w odn ik iem .

+  P

Helena Malinowska Tokarska
m unfcynm m  B otla tuya , w

r o C  zasn ria  w ^ a L  ^
Śp. H elena M  т л ь  zaopatrzon a  św. Sakram entam i 
w ia ja c  przeżyw szy 50 lat, pozosta-
4 córk i 1 13 w n u k ^ ^  5 synów,
m atką 1 gorliw a  к а ^ К л Л о . w zorow ą żoną, dobrą

siąca zosta ła  o d n ra w io n f
ŚP. Zm arłe j w k S i e  w

w  P u W c y  — e,

K s . Janow i Augusto Śobr ' G órsk iem u 1
w an ia ■ składa serejeczne podzlęko-
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NAJBARDZIEJ REWOLUCYJNY PRZEMYSŁ
L ^ J ^  J A I ^ ^ e n i a l s z y m  p r o d u c e n t e m  s a m o c h o d ó w

s ta n y  Z jedn oczon e  m a ją  
obecnie 53 m ilion y  za re je 
s trow an ych  sam ochodów . Co 
trzeci człow iek, m a w łasne 
auto, a p rzec ię tn ie  każda ro 
d zina  m a 2 au ta . A u ta  te 
p rzebyw a ją  roczn ie  a s tron o
m iczną liczbę 500.000 m ilio 
nów m i l . A ż  tru dn o uw ierzyć, 
że ten  n iezw yk ły  rozw ó j au- 
tom obilizm u, p rzek racza jący  
swym i rozm iaram i w ie lok ro t
nie wszystko co ca ły  pozosta
ły  św iat os iągną ł łączn ie , je s t 
d ziełem  jed n ego  cz łow ieka . 
C złow iek iem  tym  b y ł H enry 
F o rd .

H en ry  Ford  n ie  w yn a la zł 
auta, an i n a w e t żadn ej je go  
części -N iem n ie j b y ł c z łow ie 
kiem  pełn ym  p om ys łów . 
K iedy  zapovriedzia ł w ypusz
czenie w  św iat sw ego p ie r 
w szego auta (M od e l T ) ,  k tó 
re p rzeob raz iło  ob licze A m e 
ryki, postaw ił sobie następu 
jące  zadan ie :

“ P rzys tępu ję  do stw orzen ia  
auta d la  mas. Au to  będzie 
w ystarcza jąco  duże, aby ca 
la  rodzina w  n im  się zm ieśc i
ła, lecz stosunkowo m ałe, aby 
jednostka m og ła  n im  s ię z a 
op iekować. Będzie  ono skon 
struowane z na jlep szych  m a 
teria łów , przez n a jlepszych  
fachow ców , w ed ług n a jp ros t
szego i n a jm n ie j skom pliko
w an ego wzoru , ja k i w spółcze
sna m ech an ika je s t w stan ie 
stw orzyć. B ędzie  ono p rzytym  
tak  tan ie , i e  każdy  p racu jący  
będzie m óg ł kupić sobie m a 
szynę n a  w łasność i korzystać 
w raz ze  sw o ją  rod zin ą  z b ło 
gosław ieństw a  spędzen ia  w ie 
lu p rzy jem n ych  godzin  na 
w ie lk ich , o tw artych , boskich 
przestrzeniach .

.M IL IO N Y  Z A  G RO SZE

Z ak łady  F orda  pow sta ły  
p rzed  50 la ty . C ały  kap ita ł 
zak ładow y w ynosił wówczas... 
28.000 do larów . W  dw adzie 
ścia la t  późn ie j, sam e zyski 
zak ładów  doszły  do fa n ta 
s tyczn e j sum y 696.636.000 do
la rów  1 Ford  s ta ł się n a jb o 
gatszym  człow iek iem  św ia ta . 
Jego m a ją tek  osobisty oce
n ian y  był w ó w c z a s  na 
1.100.000.000 dolarów .

Ford  w 1903 r . n ie  m ia ł 
jed n ak  naw et sum y 28.000 
do la rów  kon ieczn ej do uru
ch om ien ia  p ie rw szego w a r 
sztatu  i  p ien iąd ze te  poży
cza ł do k ogo m ógł, d a ją c  w 
zam ian  a k c je  sw ych  zak ła 
dów . O tych  dwunastu lu 
dziach , k tórzy  Fordow i p oży 
c zy li p ien iąd ze i  ich  p ó źn ie j
szych  losach, m ożn a napisać 
to m y . N ie  m am y n ies te ty  ma 
to m iejsca , p rzy toczym y  je d 
nak k ilk a  w ypadków .

N a  u ruchom ien ie  swego 
p ierw szego w arszta tu  Ford  
m usiał m ieć w ęg ie j 1 za  cen 
w ęg ie l p ła c ił ak c ja m i. K u 
piec zeb ra ł ak c ji n a  sumę 
5.250 d o la rów  i p o  k ilku  la 
tach  sp rzedał je  za  130.000 
do larów . W  dw adzieśc ia  la t 
późn ie j, te  sam e akc je  były  
w arte  175 m ilion ó w  do la rów !

B y ł ta k i A lb e rt S tre low , 
k tóry  w ło ży ł w  zak łady  F o r 
da 3.750 dolarów , po czym  
p o jech a ł do K a n a d y , gdzie 
odn alazł ży łę  z ło ta . N a  uru
chom ien ie  te j kopa ln i z ło ta  
m usiał m ieć  p ien iądze, wobec 
tego  sprzedał sw o ją  ak c ję  za 
18.750 do la rów  i p ien iąd ze  u- 
m leśclł w  kopa ln i. K o p a ln ia  
n igdy  n ie  w yd ob y ła  an i je d 
nej u n cji zło ta , 1 S tre low  po 
u tracie sw oich  p ien ięd zy  
w róc ił do D etro it, gdz ie  m u 
siał p racow ać ja k o  zw yk ły  
robotn ik  u F o rd a . W  tym  sa 
m ym  czasie je g o  a k c je  p rz y 
nosiły ju ż m ilion  do la rów  ro 
czn ie .

W  jed n e j rod zin ie  d e tro l- 
ck lej, o jc ie c  n ie  ch c ia ł s ły 
szeć o im ileszczen iu  p ien ię 
dzy w  ak c jach  F o rda . Córka 
zaryzykow a ła  75 d o la rów  1 po 
kilku la ta ch  sp rzedała  sw oje  
akcje  za 265.000 do larów . 
Syn kupił akc ję  za  1.800 do
larów . p łacąc jed yn ie  675 do
la rów  gotów ką, a  resztę  w ek 
slem . N ie  sp rzedał swoich 
ak c ji i w  c iągu  20 la t  doch o
dy je g o  z  ty ch  a k c ji w yn osi
ły  b lisko 30 m ll lo i jó w 'd o la 
rów .

W O Z Y  F O R D A  B Y Ł Y  T A N IE  
I  P R A K T Y C Z N E

Ford  n ie  był żadn ym  w y 
n a lazcą . Jego au ta  były  
w et n a jlep sze . B yły  
dy k tóre  p rodu kow a ły  zn acz
n ie  lepsze i w y g o d n ie j^ e  w ^  
zy . W ozy  F orda  
jed n ak  pod trzem a  w zg lęd a 
m i: 1) b y ły  bardzo  tan ie  i

jeszcze  p rzed  p ierw sza w o jn ą  
św ia tow ą  Ford  zdo ła ł obn iżyć 
cenę sw oich  w ozów  z 1 .200 
do la rów  do 295 do larów ; 2) 
w óz F o rda  m óg ł podróżow ać 
w  każdych  w arun kach  i n a 
w e t no  n a jgo rszych  d roga ch ' 
3 ) w óz F orda  był n ieskom pli
k ow a n y . W  ra zie  potrzeby 
w łaśc ic ie i wozu po prostu w y 
m ien ia ł uszkodzoną część na 
now ą. W ym ia n ę  tę  m ożna 
było  n rzeprow adzić  w  każdej 
z  ty s ięcy  s tac ji fordow sklch , 
za groszow a dop łatą . S ło
wem , w óz F orda  był kom b i
n a c ją  na jlep szych  m a te r ia 
łów , p rzy  n a jtań sze j cen ie  i 
na  j m  n  1 e j skom plikow anej 
k on strukcji.

A b y  to  osiągnąć, Ford  za 
czą ł w alkę z czasem . Jego 
m aksym ą b y ł o : “ wszystko 
m ożn a  zrob ić  .szybciej i le 
p ie j” . Szybkość produkcji 
■stała się jakąś  m an ią . “ Czas 
s tracony  n ie  da się n igdy  
n adrob ić ”  tw ie rd z ił. “ Jeśli 
k ażdy  z  m oich  12.ono rob ot
n ików  zaoszczędzi 10 kroków  
d zienn ie, zyskam y 50 m il n ie - 
no trzebn ego ruchu i n iepo
trzebn ie  s traconej en e rg ii” . 
R obotn ik  —  dodaw ał —  trac i 
w ięce j czasu chodząc p o  m a 
te r ia ły  1 narzędzia , n iż p rzy  
sam ej p racy .

F O R D O W S K I S Y S TE M  
P R A C Y

Stąd  się zrod ził system  p ra 
cy taśm ow ej. Jak wszystkie 
pom ysły Forda , n ie  b y ł to  je 
go o ryg in a ln y  wynalazek, 
chociaż on p ierw szy w p row a
dził ten  system  w  fa b ry k a ch . 
Id ea  ta  zrod ziła  się w  jego  
m ózgu gdy  obserw ow ał pracę 
w  rzeźn iach  w Chicago, gdzie 
m ięso wołu w prost z uboju 
przechodziło od  jedn ego  ro 
botn ika  do drugiego, a każdy 
robotn ik  ko le jn o  w yc in a ł i 
pakow a ł jakąś część. Taśm a

F orda  op iera ła  się na  te j sa
m ej zasadzie . Podzie lił wóz 
na 84 części 1 każdy robotnik, 
s to ją c  bez ruchu przy taśm ie, 
dodaw ał do szk ieletu  jedn ą  
część. Taśm a przesuw ała się 
p rzez koło 45 s ta c ji. P rzy  o- 
s ta tn le j s ta c ji wóz był go to 
w y  i  m óg ł od jechać o w ła 
snych s iłach . W  ten  sposób 
czas kon ieczny dla stw orze
n ia  jed n ego  wozu, został z re 
dukowany z 6 godzin  do 93 
m in u t.

Chodząc po swoich zak ła 
dach, Ford  w ciąż Sfukał spo
sobów dalszego zaoszczędze
n ia  czasu. R az zauważył, że 
część fab ryk i za jm u je  się 
jed yn  1 e w ypróbow yw anlem  
każdego now ego w o zu . Po  co 
to  rob ić? —  zaw oła ł Ford.
—  Jeśli każda część je s t w 
porządku —  1 z likw idow ał ca 
łą  tę  część zak ładów .

W yn a jd yw a ł sta le nowe, 
p raktyczn iejsze  m etody p ro 
du kcji. “ N ie  korz.ystaj n igdy 
z gorszych  lub tańszych  m a
te r ia łów ”  —  tw ie rd z ił. —  
“ N igd y  n ie  obn iżał p łac r o 
botn iczych ”  . “ N igdy  n ie pod 
w yższaj ceny tow aru ” . Zyski
—  je go  zdan iem  —  można 
pow iększyć za  pom ocą nowej 
m etody p rodu kcy jnej.

IM P E R IU M  PRZEM YSŁOAVE 
FO RD A

Szukając sposobu p ota n ie 
n ia produkcji, Ford  stw orzył 
w ielk ie, praw ie sam ow ystar
czalne Im perium  przem ysło
w e . S ta l dostarczały  mu w ła 
sne huty, że lazo pochodziło  z 
w łasnych  kopalń, drzew o w y 
c inan o we w łasnych lasach. 
W łasne kopaln ie dostarczały 
mu w ęgiel, w łasne szyby i r a 
fin er ie  produkow ały  benzynę. 
Kauczuk pochodził z w ła 
snych p lan tac ji, chem ika lia  
z  w łasnych  zak ładów  chem i
cznych  Itd . A  w  całym  tym

przem ysłowym  im  p e r  i u m 
w prow adził w łasne m etody 
pracy. S tw orzy ł w łasne ko le
je , w łasną f lo tę  handlową, 
zbudow ał w łasne kana ły . I  
znowu mu chodziło o to  ,aby 
przyśpieszyć produkcję, p rzy 
śpieszyć transport, przyśp ie
szyć przewóz, wykonać w szy
stko szybciej, jeszcze szybciej 
1 jeszcze szybc ie j. . .  W a lka 
z czasem  stała się obsesją, z 
k tóre j Ford  n igdy się n ie u- 
w o ln lł. D oprow adził do tego, 
że jego  zak łady  produkowały 
nowe au to co 10 seku n d !!!

H enry  Ford  był autokratą. 
N ie  to lerow ał w  swoich za 
k ładach zw iązków  zaw odo
wych, n ie znosił żadnego 
sprzeciwu. B ył zw olenn ik iem  
n ieogran iczonej, p ryw atn  e j 
In ic ja tyw y . U trzym yw ał w ła 
sną po lic ję  d la p ilnow ania 
porządku . Z  tego  byn ajm n ie j 
n ie wynika, że trak tow a ł źle 
swoich robotn ików . W prost 
p rzeciw n ie. W  1914 r .,  gdy 
inne zak łady p łac iły  robotn i
kow i 2 do lary  dziennie. Ford  
p łacił swojm ' robotn ikom  S 
dolarów  dziennie, czy li dwa 
1 pó ł razy  w ię c e j. G dy w  In 
nych fabrykach  pracow ano 9 
godzin  dziennie, u Forda je 
dyn ie 8.

Do dzisie jszego dnia w a 
runki u Forda są znacznie 
lepsze, n iż w  inn ych  zak ła 
dach. N p . rołw tn lk, k tóry  
pracow ał 30 la t u Forda, do
sta je  po ukończeniu 65 la t  e- 
m eryturę w  wysokości 137,5 
dolarów  m iesięczn ie. Są to, 
zda je  się, na jw yższe em ery
tury robotn icze na św iecie. 
Robotn ik  korzysta rów n ież z 
innych  św iadczeń.

FO RD  Z A M IE N IŁ  ŁU D Z I 
W  M A S Z Y N Y

Ford  jednak  zdehum anlzo- 
w ał produkcję. Zam ien ił ro 
botn ika  w  bezduszny auto-

P R E Z E S  K O N G R E S U  P O L O N II A M E R Y K A Ń S K I E J  
ostrzega Rząd przed intrygami Sowietów

(D O K O Ń C ZE N IE
Stanow isko K on gresu  P o 

lon ii A m erykańsk ie j w  tych  
spraw ach oddaw n a je s t ja 
sne. W  dyskusjach pow strzy 
m an ia  i p o lityk i w yzw olen ia. 
K on gres  P o lo n ii n ie jed n o k ro 
tn ie  się w ypow iada ł. B y ł to 
w yraz n ie  ty lk o  stanow iska 
w  stosunku do Polsk i, ale i 
inn ych  k ra jów  za  że lazną 
kurtyną, ja k  L itw a , U kraina, 
czy  k ra je  b a łtyck ie . B y ło  to  
jednocześn ie jasnym  określe
n iem  w  stosunku do po lityk i 
naszego k ra ju .

B yliśm y 1 jesteśm y zdan ia, 
że Im  dłużej będzie trw a ł o- 
becny s tan  w k ra ja ch  za że 
lazn ą  kurtyn ą —  tym  gorzej 
d la  narodów  w o ln ych . Tym , 
k tórzy  się w yrzek a ją  m yśli o 
w yzw o len iu  narodów  u ja rz 
m ion ych  —  przypom inam y, 
że Zachód  sta ra  się w yzw o lić  
N iem cy  w schodn ie. A  czy 
w yzw o len ie  N iem iec, k tóre 
dw ukrotn ie  poc iągn ę ły  arm ie 
am erykańską n a  pobojow i
ska —  m oże być b liższe p o li
tyce  am erykańsk ie j, n iż w y 
zw o len ie  Polsk i i  inn ych  k ra 
jów  zza  że lazn ej kurtyny?

D Y W IZ J E  P O L S K IE  W  A R 
M II  E U R O PEJS K IE J

Reasum u jąc to  co powyżej 
_  tw ie rd zę : im  dłużej będzie 
trw a ł stan  obecny w  kra jach  
za  że lazn ą  kurtyn ą —  tym  
m n ie j m ożem y liczyć  na ko
operac ję  ty ch  k ra jów .

Jeże li się n ie w ypow iem y 
jasno w  spraw ie w yzw olen ia, 
w yw rze  to  d em ora lizu jący  
w p ływ  na na rody  zn a jdu jące 
się w dzisia j w  naszym  obozie 
po lityczn ym  1 dzia łać będzie 
odp ych a jąco  na na rody  za 
że lazn ą kurtyną. O dżegn yw a
n ie  się od po lityk i w yzw o le
n ia  je s t o tw ieran iem  drzw i 
Izo lac jon lzm u . S tw orzen ie  12 
n iem ieck ich  d yw izy j w  ra 
m ach A rm ii Europejsk iej w y 
w o łu je  obaw y 1 p row adzi do 
zn iw eczen ia  tego , co zrob ili
śm y do te j pory  d la  pozyska
n ia  k ra jów  europejsk ich  ja 
k o  sp rzym ierzeń ców .

su gestia  K on gresu  Po lon l 
o  u tw orzen iu  kilku dyw iz ji 
polsk ich d la  a rm ii e u r o p y - 
sk lej, osłab iłaby udział N iem 
ców  1 pozyskała sym patię 
S n c j i  1 inn ych  k ra jów  za-

'^^Powyżej w yrażon e poglądy, 
n ie  s l  ty lko  m oim i. T o  co ja  
m ów ię  -uznaje ponad sześć

Z 3-EJ S T R O N Y ) 
m ilion ów  A m erykanów  p o l
sk iego pochodzenia, na leżą 
cych  do K ongresu  P o lon ii. 
N a  tym  stanowisku sto ją  
rów n ież pism a polskie. S ta- 
now:lsko to  za jm u jem y  nie 
ty lk o  d latego, że Polska jes t 
k ra jem  z k tórego  pochodzi
my. A le  g łów n ie  d latego, że 
leży  w  Interesie Am eryk i, u- 
stanow lć wolność w Europie 
1 A z ji.  —  Ja łta  wyrządziła  
n ie ty lk o  krzyw dę Polsce. A -  
le  taką  sam ą krzyw dę w yrzą 

dziła  Stanom  Z jednoczonym  
i św iatu . K on gres Po lon ii 
pracu jąc dla uw oln ien ia P o l
ski, jednocześn ie pracu je i 
d la  tych  wszystkich narodów  
k tóre są u jarzm ion e za że laz
ną kurtyn ą.

W olność d la  Po lsk i i wszy
stkich innych  k ra jów  w Eu
rop ie i  A z ji, d ław ionych  przez 
czerw onych dyktatorów , jest 
zasadn iczym  posunięciem  do 
w prow adzen ia  wolności 1 
przyw rócen ia  p o k o j u  na 
św lecle przez Am erykę.

G R I M I O  R E C R E A T I V O  U N IA O
Rua Carlos de C arva lh o n.® 601 

D N IA  9-G O  S T Y C Z N IA  1954 r.

Wielki Bal Noworoczny
na cześć Stulecia P rzybycia  P ierw szego E m igran ta  Polaka do 
B razylii.

Na balu będą obecni wszyscy członkow ie poszczególnych 
grup reg ion alnych  polskich w s tro jach  narodowych . W  cza
sie balu bogaty  program  artystyczny. Polskie tańce narodowe! 
H um or! Śpiew ! Sa tyra !

Do tańca p rzygryw ać będzie doskonała orkiestra sa lono
w a oraz zespół m uzyczny ludowy.

W ejśc ia  oraz stoły nabywać na leży  wcześniej w Zwiiązku 
Polskim  u gospodarza. Dochód crysty przeznaczony na cele 
społeczne polskie.

H E S S E L  &  C IA . L T D A .
P A R Q U E  D. PE D R O  II  —  726 —  S. PA U LO

(W łaśc ic ie le  S T A N IS Ł A W  I  C ZE SŁA W A  H ESSLO W IE l

W yroby ornam entacyjne z jedwabiu na meble jak  

serwetki, m akatki, kapy na łóżjta (colchas), etc., 

o ra z  serwety na ołtarze —  m alowanie ręczne o zło

conych konturach.

P IĘ K N E  ŚLUBNE P R E Z E N T Y .

Płótna z wzorami do haftów (riscos) jak  serwety 

z kretonu i granitu, serwetki, różne płócienka, etc. 

Jesteśmy dostawcami wielu kolegiów. Sprzedaż wy

łącznie za pobraniem  pocztowym (reembolso p o s ta ł).

Peęam nosso catalogo ilustrado gratis, indlcan- 

do seu endereęo exato (Estado ).

m at, w ykonu jący przez 8 go 
dzin  pewne określone ruchy. 
D o te j pracy n ie potrzeba 
mózgoi, n ie m ożna pracować 
lep iej i w ykonywać roboty 
spraw niej:. K ażd e  auto jest 
dokładną kopią swego p o 
przedn ika. Ford  uw ielb iał 
m aszyny i dla Ich obsługi 
w  bezduszne m aszyny zam ie
n ił lu d z i. .

N ow y ład  Rooseve lta  w  du
żym  stopniu podkopał im pe
rium  Forda . N ienasycony in 
spektor podatkowy zaczą ł od 
b ierać zakładom  dużą część 
ich zysków i kap itałów . U - 
stawodawstwo pracy zmusiło 
Forda do zastosowania się do 
pewnych narzuconych n o rm . 
Potężne zw iązk i zawodowe 
w darły  się do jego  zakładów, 
organ izu jąc robotn ików  i n a 
rzucając kon trakty  ze sw oi
m i ogran iczen iam i i zobow ią- 
z a n i a m  i . N ieogran iczona 
w ładza Forda skończyła się 
na zawsze.

N iem nie j H enry Ford prze
obraził całe oblicze Am eryk i. 
Jego “ M odel T ” , w yciągnął 
Am erykan ina z  je go  domu i 
rzucił go  na  w ielk ie, otw arte 
przestrzenie am erykańskiego 
kon tynentu . D zięk i je go  wo-

Skład CASAS PE R - 

N AM BU C AN AS ż y c z y  

swoim  przyjac io łom  i 

klienteli, jak  to  czyni 

każdego roku, szczęśli

w ego N O W EG O  R O K U  

1954. Posiada na sk ła

dzie m ateria ły  łokciowe 

o trw ałych  kolorach i 

po cenach fabrycznych. 

Praęa T iraden tes  562, 

Aven ida  Repab llca  A r- 

gentina , 4.095, Portao  - 

Caritiba

zowi, m iliony ludzi zacz'ęło 
w ędrować po całej Am eryce. 
Z im ą setk i tysięcy ludzi u- 
dawało się z północy na po
łudnie. W zdłuż now ej, coraz 
gęstszej sieci dróg, pow sta
w ały  dziesiątki tysięcy sk le
pów, hoteli, garaży 1 m ilio 
nowy przem ysł turystyczny. 
I  to  pozostanie na zawsze z a 
sługą Forda . I. K -ski.

K S I Ą Ż K I  L E K A R S K I E  

niezbędne w każdym domu

Podręczny Lekarz Domowy
Wielka księga o ogromnej wartości praktycznej, opraco
wana przez szereg lekarzy - specjalistów pod redakcją 
dr. Jana Jachlmowicza. Pierwsza część tej księgi za
wiera następujące diały: Budowa ciała ludzkiego - Ko
ściec, mięśnie, ścięgna i stawy - Gruczoły i układ ner
wowy - Narządy zmysłów - Opis czynności ustroju ludz
kiego - Zagadnienia seksualne, ciąża, poród i macie
rzyństwo (kalendarzyk ciąży) - Powstawanie chorób i 
przyczyny zmian choroboAvych - Higiena życia codzien
nego - Dezynfekcja, pielęgnowanie chorego, kąpiele a 
odżywianie chorego w gorączce. Część druga zawiera 
bardzo obszerny opis wszystkich chorób, podaje sposoby 
ich leczenia w domu i pod kierunkiem lekarza, oraz da
je wskazówki w sprawie urządzenia apteczki domowej 
i niesienia pomocy w nagłych wypadkach. - 559 stron 
dużego formatuj 32 tablice i ilustracje całostronicowe 
na kredowym papierze, solidna oprawa płócienna. —  
Cena wraz z przesyłką ubezpieczoną — Cr.$ S36.00.

Nauka o Zdrowiu
W artościow a i n iezw ykle pożyteczna książka opracowa
na przez dr. K a ro la  M itk lew lcza . Książka ta  uczy, jak  
unikać chorób 1 zaciiow ać zdrow ie. Treść: Postaw a - 
K oń czyn a dolna - Koń czyn a górna —  Pokarm y człow ie
ka - K rą żen ie  krw i - O ddychanie i wydalanie - Układ 
nerwow y - N arządy гту»10л\’ - Rozród - Wpły>v alkoho
lizm u na organizm  - W rogow ie  organizm u ludzkiego - 
B akterie - Choroby weneryczne. - Z  65 Ilustracjam i. - 
Przestrzega j wskazówek, zaw artych  w  te j książce, a bę
dziesz zd row y! - Cena wraz z przesyłką ubezpieczoną 
—  Cr.? 84,00.

N I E  Z W L E K A . J !  Zam ów jeszcze dziś d la w łasne
go dobra i  aobra rodziny jedną  z wyżej w ym ien ionych 
książek, lub —  jeszcze lep iej —  obie.

Zam ów ien ia w raz z na leżnością na leży  k ierować do ;

S n r. S. K A R A ,

.Marąues de O łinda 90, apto 53, R IO  DE JANEIRO .

Z powodu choroby sprze
dam  m łyn wodny z całą g o 
spodarką, trzy  i pól a lkra z ie 
mi, 6 budynków Engenho do 
fa ryn y  m iliow ej, m łockarnia 
T eren  ogrodzony; cena oka
zy jn a ; oddalony 10 k ilom e
trów  od Rebouęas. Zwracac 
się po in fo rm ac je  do H ip o li
ta D opierałskiego w Rebou
ęas albo do w łaściciela F e 
liksa G lińskiego.

U W A G A !  
Potrzebu je się panny lub 

kobiety do polskiego hotelu 
w In teriorze . Zgłoszen ia do 
Redakc ji “ Ludu” .

100 cygar —  Cr.S 38,00. 200 
papierosów —  Cr.S 71,50. T a 
baki fa jkow e —  gatunek 30. 
T y toń  do papierosów —  g a 
tunek 20 —  F a jk i od 8,00 do 
Cr.450 —  Chm iel, nasiona za 
gran iczne —  Su lfa to de cobre 
—  Lek i d la bydła.

FLO R E C K I —  Rua R osa
rio, 64 —  Curitiba.

M aszynki S nożyczki do 
włosów —  B rzy tw y  zag ran i
czne —  Broń i am unicja —  
nożyki od 5,00 do 300 kruz. —  
Pugilaresy od 10,00 do 120,00 
kruz. —  Fumos: T ie te , am a- 
relin ho etc. —  Facas, facóes. 
W ędki i Przybory.

FL O R E C K I —  Rua R osa
rio, 64 —  Curitiba.

A d w o k a t
DR  LU C JAN  K A SPR ZA K  

Z N A  J Ę Z Y K  P O L S K I 
B iuro przy u licy  15 de No. 
vembro, 548, p iętro I,  te l. 592. 
Przeprow adza spraw y natu- 
ra lizac ji, robotnicze, in w en 
tarze, procesy cyw ilne, k ry 
m inalne i u łatw ia nabycie 
książek na p o lic ji dla cu
dzoziem ców.

D O BRA O K A ZJA  
Sprzedam  w Senges m uro

wany. dw u frontow y d o m  
(152 m .2), przy-głów nej ulicy. 
Sprzedam  b powodu ju ż bar
dzo podeszłego wieku.

B liższych in fo rm ac ji udzie
la  An ton io Rakow lcz —  Rua 
G ov. M anoel Ribas, 62 -  
Senges, Parana.
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Na użytek niedoświadczo
nych matek, które nie m.ają 
ani czasu ani
czytywać się w książkach
traktujących o p le l^ a c jl
niemowląt, oddaję garść n i
niejszych wskazówek, zgod
nych z nowoczesnym kierun
kiem puerikultury. Ponieważ 
temat iest bardzo obszerny, a 
■ Lud” nie jest tygodnikiem 
wyłącznie kobiecym, podaję 
wymienione wyżej wskaza
nia w koniecznym skrócie.

OCZY
Pierwszym zabiegiem, do

konanym natychmiast po 
przewiązaniu l odcięciu pępo
winy, winno być obowiązko
wo zakropienie oczu nowo
rodka specjalnym rozczynem 
(soluęao de Crćde), w celu 
uchronienia go . przed ewen
tualnym uszkodzeniem wzro
ku lub całkowitą ślepotą. W 
lazle pojawienia się oznak 
zapalenia oczu, należy we
zwać natychmiast lekarza, 
gdyż może to oznaczać nie
bezpieczną chorobę, wyma
gającą niezwłocznego lecze
nia.

Dziecko po urodzeniu jest 
zupełnie ślepe, nie znaczy to 
jednak, iż nie trzeba strzec 
go przed silnym światłem, 
padającym wprost w  oczy, 
jednakże zaciemnianie poko
ju jest zbyteczne.

USTA
Nigdy nie myć ust dziecka 

od wewnątrz. Jeżeli pojawią 
się pleśniawki. — tak często 
powstające, gdy dziecko ssie 
nie wyparzany codzień cmo- 
czek, lub nie myta każdora
zowo pierś, albo, co gorsza, 
używaną jeszcze po wsiach 
szmatkę, napełnioną słodką 
papką — należy udać się do 
lekarza, a nie próbować usu
wać ich przez wycieranie. Nie 
wolno przy tym zwlekać, bo 
pleśniawki mogą utrudnić 
ssanie tak dalece, że dziecko 
zginie śmiercią głodową.

PIERWSZA K ĄPIEL 
Nie należy kąpać dziecka 

przed upływem pierwszych 
24 godzin, to znaczy, zanim 
organizm jego nie wchłonie 
przez skórę cennej, odżyw
czej mazi, którą jest pokry
te po urodzeniu, Wskazane 
jest kąpać dziecko po raz 
pierwszy — ze względu na 
niebezpieczeństwo zamocze
nia opatrunku — dopiero po 
tygodniu lub 10 dniach, po 
usunięciu i odpadnięciu pę
powiny . Do tego czasu obmy
wa się ciałko noworodka wa
tą. maczaną w oliwie lub spe

cjalnym  olejku. Po  zagoje
niu się rany pępkowej dalsze 
bandażowanie brzuszka nie 
m a celu, gdyż— wbrew m yl
nemu mniemaniu —  nie za 
pobiega tworzeniu się prze
pukliny. (Jedynym skute
cznym sposobem uniknięcia 
tejże jest racjonalne żyw ie
nie dziecka).

Kąp iel musi byc wykonana 
szybko, w pokoju ciepłym  1 
bez przeciągów, przy czym 
plecy dziecka spoczywają na 
lewej ręce osoby kąp iącej. 
która palcami tej samej ręki 
podtrzymuje je  pod lewą pa
chę, co doskonale zapobiega 
wyślizgnięciu się maleństwa. 
Należy myć namydloną p ie
luszką lub watą całe ciałko 
dziecka łącznie z główką, nie 
tykając twarzy. Po kąpieli 
zaw ija się noworodka w o- 
grzany. m iękki ręcznik, kła
dzie na wyścielonym m iękko 
stole 1 szybko przemywa oczy 
watą. maczaną w  osobno 
przegotowanej wodzie (n igdy 
w wodzie, w której się kąpa
ło ), poczynając od zewnę
trznego kąta oka l posuwając 
się w  kierunku nosa. przy- 
czym przechyla się główkę na 
bok. Następnie obmywa się 
delikatnie twarzyczkę i lekko 
wilgotnym , skręconym ka
wałeczkiem waty czyści się 
uszy l nos niem owlęcia. Po 
bardzo dokładnym wysusze
niu dziecka należy oprószyć- 
je  talkiem , szczególnie ob fi
cie we wszystkich fałdkach 
ciała, zasłoniwszy przedtem  
jego twarzyczkę.

. GŁÓW KA 

Codzienne mycie główki 
wodą i mydłem wyklucza 
powstanie łupieżu I strupków. 
Jeżeli jednak z jakichś powo
dów dziecko przez kilka dni 
nie mogło być kąpane i poja
wił się łupież, należy nasma
rować główkę ciepłą oliwą, a 
w kilka godzin później umyć 
wodą i mydłem, posługując 
się m ięciutką szczoteczką. 
Następnie znowu nasmaro
wać oliwą i czesać ostrożnie 
tą samą specjalną szczotką 
lub delikatnym grzebieniem. 
Jeżeli skorupka łupieżu nie 
zejdzie m imo tych zabiegów, 
należy udać się do lekarza. 
W  razie zlepienia się i splą
tania włosów, trzeba powsta
łe “ kołtunki” obciąć.

OCHRONA PRZED 
ZAKAŻENIEM  

Niezwykła wrażliwość no
worodka na wszelkiego ro
dzaju zakażenia i niezdolność 
organizmu do samoobrony, 
stanowi najpoważniejsze nłetŁ

bezpieczeństwo dla jego ży
cia. Dlatego ilość osob prze- 
bywających z nim należy o- 
granlczać Jaknajsurownle], 
Wszelkie wizyty są niebezpie
czne, gdyż osoby przybywają- 
ce przynoszą mnóstwo naj- 
rozmaitszych bakterii na 
swoim ubraniu i rękach. 
Bakterie te, nieszkodliwe na- 
ogól dla już udpornionych 
dorosłych, aia noworodka 
mogą być zabójcze. • Często 
osoby, odwiedzające matkę i 
noworodka dopiero co prze
bywały z osobą chorą lub 
same są '‘nosicielami’ jakiejś 
ukrytej lub “niewinnej” cho
roby, jak np. katar lub po; 
czątek grypy. Właśnie ‘nie
winny” katar przyniesiony 
na dziecko, może spowodo
wać niebezpieczne zakazenie, 
pomijając już fakt, że zaka
tarzone niemowlę oddycha 
tylko ustami, więc nie może 
ssać z braku powietrza. W 
najlżejszym wypadku kon-

rze deszczowej, gdy schną, 
powoli. Idealnie byłoby przy
gotować trzy, tuziny lub wię
cej pieluszek cienkich.

Nadmiar odzieży lub odziez 
zbyt ciepła osłabia dziecko, 
powodując wykwity na twa
rzy i brak apetytu. Trzeba 
pamiętać, że zimne rączki 
dziecka nie tylko oznaczają 
chłód ale także i przegrzanie 
_  gdy leży ono spocone w 
wilgotnej pościeli. Ważne jest 
wietrzenie skóry i w tym ce
lu należy koniecznie odkry
wać na chwilę niemowlę przy 
przewijaniu, by skóra jego 
mogła oddychać. Natural
nym objawem są gwałtowne 
ruchy dziecka przy takiej o- 
kazji, czym nie należy się 
przerażać, gdyż są one po
trzebne dla Jego rozwoju. 
Stosowane jeszcze dzisiaj po 
koloniach krępowanie całego 
ciała niemowlęcia jest bez
myślnym okrucieństwem, jest 
zacofaniem matki, za które

czy się to głodówką 1 osłabię- I płacić musi dziecko. Słabe
nlem  'dziecka. N a jn iebezp ie
czniejszym  z powyższych
względów jest oczywiście ca 
łowanie n iem ow lęc ia . Może 
niedomyślnym  ‘ ‘w i z y t o  m ” 
wystarczy prośba, w yh a fto 
wana na śliniaczku dziecka: 
"n ie  całuj m n ie” . .

ODZIEŻ.
W yprawka diziecka zależy 

oczywiście od możiiwośści 
pieniężnych m atk i. Na dwie 
rzeczy Jednak trzeba zwracać 
uwagę w każdym wypadku. 
Po pierwsze by przygotowanie 
te jże  nie naruszało przepisa
nego trybu życ ia  kobiety c ię
żarnej, które obejm ować m u
si dużo ruchu i spacerów, po- 
drugie —  by ozdoby zastoso
wane były w  sposób rozsądny. 
Wszelkie koszulki i ka ftan ik i 
zapinane na guziczki na  p le 
cach oraz koronki, drażniące 
szyję lub cieniutkie tasiemki, 
grożące splątaniem  się i u- 
duszeniem, są niedopuszczal
ne. M ateriały nieprzem akal
ne n ie  powinny stykać się 
bezpośrednio ze skórą d zie
cka. B ielizna dziecka winna 
być zm ieniana «od zien n le  po 
kąpieli. Pieluszki muszą być 
z m ateriału łatw o wchłan ia- 
jącęgo wilgoć, w  dwu gatun
kach; Jedne cieniutkie, które 
przychodzą wprost na ciało 
dziecina, drugie grubsze, n a j
lepiej flanelowe, chroniące 
przed chłodem  i  zam ocze
niem pościeli.

N ie doświadczonym m at
kom przyda się uwaga, że 
nie można oszczędzać na p ie
luszkach, których Im więcej 
jest tym  lepiej, szczeg. w  po

rączkl i nóżki, w ątła  pierś, a 
co za tym  idzie, inne wady 
rozwojowe, to prezen t m atki, 
która krępuje swe dziecko, 
zaw ija jąc  je  ciasno Jak d rew 
no i ściskając Jeszcze ten 
sztywny tłom oczek ja k n a j- 
m ocniej taśm am i. Obawa
przed przepukliną jes t pow o
dem tak iego postępowania, 
jednakże stw ierdzono, że k rę 
powanie dziecka n ie ty lko  
nie zapobiega te j chorobie, 
ale w ręcz przeciwn ie, osłab ia
jąc  n iem ow lę —  ła tw ie j je  na 
nią naraża.

ŁÓŻECZKO 

Łóżeczko w inno być p rze 
w iewne i łatw e do m ycia . 
W szelk ie firan k i zdobiące 
Je iiam u ją  swobodny dopływ  
pow ietrza d la  n iem ow lęc ia . 
D ziecko w inno leżeć z k ręgo
słupem wyprostowanym , więc 
nie zapadać się w  poduszki 
ani leżeć zw in ięte  w hamaku. 
Poduszka pod g łow ą w inna 
być jakn a jp ły tsza . T y lk o  w 
wypadku, gdy broda dziecka 
Jest m ocno cotn ięta  i dziecko 
oddycha z trudem , wskazana 
jes t wysoka poduszka, by 
głów ka pochylała się do p rzo 
du . P rzy  prosto u łożonym  
kręgosłupie, luźnej odzieży i 
pościeli, narządy w ew nętrzne 
dziecka i kończyny m a ją  za 
pewniony p raw id łow y rozw ój. 
M ylne jes t m niem anie, że nie 
skrępowane nóżki dziecka 
wyrosną krzyw e. P rzyczyna 
krzyw icy jes t znana doskona
le. Jest n ią brak pew nych  
w itam in  i substancyj w  poży
w ieniu i ty lko  dostarczenie

tychże m oże ją  usunąć, n igdy  
zaś ów  średn iow ieczny Jesz
cze sposób krępow ania  w  n ie 
m ow lęctw ie . ,

Wypada powiedzieć kilka 
słów o kołysce.
nieiszej wady winny wystar
czyć. by wykreślono 3  ̂  ̂ uży
cia Po pierwsze — ^^lecko 
przyzwyczaja się 
kołysania, a ofiarami tego 
nawyKu staje się otoczenie, 
które musi “ trzymać straż 
przy kołysce we dnie l.w  no
cy Pozatem, ponieważ dzie
cko odurzone kołysaniem, 
przestaje płakać, łatwo zba- 
Eatellzować niedomagania, 
które płacz jego wywrtały. 
Ten sam wpływ co kołyska, 
mają-.chodzące koły.ski, jak i
mi są osoby, bez przerwy 
podrzucające i huśtające 
dziecko, gdy tylko wezmą je 
na ręce.

O D PA R ZE N IA  
P rzyczyn ą  je s t n iedosta te

cznie p rana bielizna, złe m y 
dło, n iedostateczne wysusze
n ie  dziecka p o  k ąp ie li lub 
przew inięciu , nie- dość często 
przewijanie-, zb y t częs te  ołi- 
m yw anle  wodą zam iast o le j
k iem  przy  .zm ian ie  pieluszek, 
gruby ta lk  lub p rzegrzew anie. 
L eczyć na leży  pastą Lassara 
lub ^ y n n y m  pudrem  cyn ko
w ym . P rzy  lże jszym  odparze
niu w ystarczy o le jek . P ie lu 
szki na leży  m oczyć w  sodzie i 
w ygotow ać, d la  dzieci s ła
bych p rócz teg o  jeszcze ste 
rylizow ać, p rasu jąc przed u- 
życiem .

S PA C E R Y  
Jeżeli sp rzy ja  pogoda, m o

żna wziąść n iem ow lę na p ie r 
wszy spacer ju ż  w  3 -c im  t y 
godn iu  żye ia . P ow in no być 
ono noszone w  pozyc ji le żą 
cej, dopóki g łów ka  się ch w ie 
je . M ożn a  u łożyć dziecko na 
poduszce, w cien iu  drzew , p o 
czątkow o na 15 m inut, p rz y 
zw ycza ja ją c  je  stopn iow o do 
całodziennego pobytu  n a  p o 
w ietrzu . G dy słońce p rz y 
grzew a, na leży  odch y lić  n ieco 
kołderkę, następnym  razem  
w ięce j, stopn iow o zde jm u jąc  
całk iem  p rzykryc ie , p ieluszki 
i n a  końcu k a ftan k i, a ż  po 
upływ ie m ies iąca  dziecko bę
dzie leżeć zupełn ie rozeb ra 
ne. P rzy  n a jm n ie jszym  o b ja 
w ie  zim na. Jak nagłe  zb led 
nięcie, na leży  je  oczyw iście 
n a tych m iast p rzyk ryć . T ak i 
pobyt na św ieżym  pow ietrzu  
w  c iep ły  dzień  (z im ą  w  p o 
łudnie i w  zac ien ionym  m ie j
scu, zapob iega  k rzyw icy  w  
sposób tan i i p rzy jen in y, gdyż 
skóra w zetkn ięciu  ze  św ia
tłem  sam a produku je p rze- 
c iw krzyw lczą  w ita m in ę  D, 
oraz zah artu je  dziecko p rz e 
ciw  przez ięb ien iom , nada jąc  
mu Jednocześnie zd row y  w y 
g ląd .

R ów nocześn ie na leży  dbać.

by n iem ow lę m ia ło  zapew n io
ny s ta ły  dop ływ  św ieżego p o 
w ie trza  rów n ież w  m ieszka
niu, gdzie  przebywa, gdyż 
n iew ie le  pom ogą "k ąp ie le  p o 
w ie trzn e " poza dom em, je że 
li resztę  dn ia  n iem ow lę  spę
dza  w pokoju  n ie  p rzew le- 
trzonyn i, n ie jedn okro tn ie  za 
dym ion ym  a  w  nocy oddycha 
zu żytym  pow ietrzem , przy 
zam kn ię tych  szczeln ie ok 
nach . Pokój, w  k tórym  d zie 
cko przebyw a, m usi ^  z w y 
ją tk iem  n iepogody  —  m leć 
okno otw arte  lub uchylone 
dn iem  i n ocą . N a leży  ty lko  
dbać. b y  łóżeczko n ie  sta ło 
n igdy  pod sam ym  oknem  ani 
w  przeciągu , a dziecko “ pob i
je ”  zd row iem  w szystk ie n ie 
m ow lę ta  chow ane w  zaduchu.

P R Z Y C Z Y N Y  PŁACZTJ 
Zaraz po urodzeniu  now o

rodek  p łacze  —  zdaw ałoby 
się bez powodu, jednakże 
p łacz ten  je s t m u bardzo p o 
trzebny, gdyż w ym a ga ją c  
m ocnych  oddechów , dzięki 
k tórym  pow ie trze  napełn ia 
n ie  czynne dotąd  płuca, ro z
szerza je  odpow iedn io . N ie 
trzeba  w ięc  n iepoko ić  się tym  
p łaczem . R acze j s ta ły  płacz 
zw ia s tu je  n iebezp ieczeń stw o 
d la  je g o  życ ia .

N a tom ias t p łacz n iem ow lę
c ia  zaw sze w yw ołan y, je s t ja 
kąś p rzyczyną, n ie  na leży  
p rzeto  uciszać g o  kołysaniem , 
cm oczk iem  lub karm ien iem  
poza godziną , bez zbadan ia  
pow odu 1 usu łiięcia go. P o w o 
dem  m oże być zm ęczen ie , ból, 
z łe  sam opoczucie, n iew ygod 
ne u łożen ie  lub u gn ia ta jąca  
część odzieży , g łód , p ra gn ie 
n ie, w ilgoć , p rzegrzan ie , chłód 
lub n ies traw n ość . B ardzo 
często m a tk i n ie w iedzą , iż 
m leko n ie  zastąp i n iem ow lę 
ciu p łyn ów  obo jętn ych , Jak 
w oda czy  lekka herbatka, 
w ięc  n ie  m ogą  od k ryć  p rzy 
c zyn y  płaczu , k tó rą  jest 
p ra gn ien ie . M ęczy  on o d zie 
cko w ięce j n iż  g łód  i pow odu
je  gorączk i i os łab ien ie , W  
tak im  w ypadku  dziecko —  
p o o trzym an iu  w ody  podanej 
łyżeczką  —  uspokaja  się na- 
ty c łim ia s t. N a le ży  w ięc  po
daw ać w odę  ju ż  w pierwszym  
dniu życ ia , a n astępn ie  w  ka
żdej p rzerw ie  m ięd zy  karn iie- 
n iem  w ilości ja k ą  dziecko 
ch ętn ie  w y p ije . * Oczywiście 
w oda  ta  m usi być uprzednio 
p rzego tow an a  i os tu dzona .

Jan ina Ćwikłowa

Wytarłszy się brudnym ręcznikiem przeciągam  
się parę razy, co zastępuje mi poranna gimnastykę, 
do której przywykłem na wolności. W  wiezieniu nie 
chcę osłabiać głodzonego organizmu ćwiczeniami. Za
miatam pot«m betonową posadzkę gałgankiem . W ła 
ściwie czynię to z przyzwyczajenia, bo śmieci u nas 
niema. Troclię kurzu wyleci z cienkiego siennika, po
łożonego na żelaznej pryczy. To bowiem więzienie, ćo 
jest rzeczą niezmiernie rzadką w Związku Radzieckim  
posiada w niektórych tyUco celacli żelazne pi-ycze z 
siennikami, w którycłi jest trochę startej na cieczkę 
Słomy. Jest to ogromna wygoda, ponieważ nie leży się 
na betonie. A Ueż ja nocy przespałem w sowieckicli 
więzieniach na gołej podłodze i na betonie'». . .

Parokrotnie rano, po przebudzeniu, zauważyłem  
w rożnych miejscach swędzenie cia ła . Pytam inżynie
ra, czy nie zauważył wszy? Odrzekł, że tu wszy na- 
pewno niema, bo co jakiś czas biorą ubranie i bielizne 
do wszobójki, czyli do dezynfekcji.

Oględziny ścian dały wynik pożądany. Oto w rogu 
ceh znalazłem winowajczynię. Opita moją krwią, tam  
znalazła schronienie. Prycze mamy prymitywne, zro
bione z czterech pałąków żelaznej rury, połączonycli 
zepwajsowanymi płaskimi listwami, na których kła
dzie się siennik. Zawsze mówiono mi, że pluskwy gnież
dżą się tylko w łóżkach drewnianych, nigdy w żelaz
nych. Tymczasem coś tchnęło mnie więźnia, nie ma- 
jącego nic do roboty. Powoli, ostrożnie, by żelazo nie 
dzwięKło na betonie,- odwracam pryczę i zaglądam  
w szparę między żelaza listwę i rurę. O  zgrozo' Ról 
pluskw siedzi jedna na drugiej. Takich spojeń w  pry
czy jest dwadzieśca cztery. Ileż zatem tych stworMń 
wysysający^ krew niedokarmionego więźnia, tarn 

Odłamawszy kawałek szczypki drewnianej, 
rządziłem  krwawą masakrę za moją krew chytrze 
wypitą. Nic dziwnego, ze więzień po kilku tygodniach 
pobytu w ceh słabnie, blednieje... Chytre stworzenia 
niespodzianie przeze mnie napadnięte, pędzą na wszv- 

Niektóre z odważnych ratu
ją się, skacząc na beton. Część z tych rozdeptaliśmy 
butami Oczyściliśmy również z podłych krwiopijców 

Jestesmy pewni, że po tej czynności 
spać będziemy spokojniej i zdrowiej Te poLtępne  
pasożyty nocą napadały zmęczonych i głodnych wieź- 
mow 1 wysysały im bezcenną krew .

J A N  Z B R U C Z

I  (C O P Y R IG H T  В У  A U TH O R  —
^  W szelkie prawa zastrzeżone d la Au tora )

Rano czekamy na kipiatok i chleb. Kaw ałek  tej 
ciemnej masy jest ciężki, ilasty, z dużą zawartością 
wody, skoro urzędowy “prypiok” wynosi 67% . Nie  
zjeść tego kawałka od razu, lecz zachować kawalątko  
na wieczór, to heroizm, większy od bohaterskiego wy
czynu na froncie. Mój towarzysz niedoli zjada powoli 
wszystko, co dostanie. Po rozdaniu chleba w lewają  
nam do gUnianej miski pół litry wrzątku, który zwie 
się czajem. N a  obiad otrzymujemy od szeregu tygodni 
tę samą “zupę” , czyli brudną ciecz, w której pływają  
nadgniłe Uście starej kapusty, okraszone biafym i ro
bakami, unoszącymi się na powierzchni. Gdy dawjiiej 
przed wojną muszkę ujrzałem  w smacznej jarzynowej 
zupie, odstawiałem talerz. Teraz choć tłuszczu kropli 
nie widzę, robaków tych jeść nie mogę, lecz wybieram  
palcami i wyrzucam, poczym wypijam  zawartość, trzy
mając miskę oburącz, łyżek bowiem nawet drewnia
nych w żadnym sowieckim więzieniu nie d a ją . Inży
nier je wszystko, a na ostatek muska w ilgotną po
wierzchnię miski palcem, który oblizuje, by nie uronić 
niczego. Na kolację otrzymujemy nieodmiennie “pi- 
jałkę”, (czyli kilka łyżek) rozgotowanej pszenicy z ka 
mykami. Dostajemy niekiedy po kawałeczku rybki 
lecz zawsze ogon lub główkę. K awałek ten nie waży  
więcej nad 1— 2 dekagramów. Gdy główkę rybki roz
biorę na pojedyncze cząstki i wyssię, czyste ości skła
dam na jedną kupkę. Bierze je potem do ust inżynier 
cłirupie, chrupie tak długo, aż zje gruntownie. Rów
nież nie zostawi w misce ni m iligram a z liścia kapusty 
lub ziarenka pszenicy. Nie zgubi też ni okruszyny 
Chleba, który łamie na podścielonej brudnej chustecz
ce do nosa. Drobi kawałki powoli, z większym nabo
żeństwem, niż ksiądz dzieli św. Hostię.

Jest tak wychudzony, że spodnie trzym ają m u sie 
M  kościach miednicowych, jak  na pałąku wieszadła  
Dwie dziurki i przewleczony przez nie kawałeczek pa

tyczka, zastąpiły haftkę. Z  c iała pozostał jeno kościec, 
obciągnięty skórą.

W spom inanie potraw, ich przyrządzanie, opisy 
przyjęć gości, stanow ią przedm iot jego  rozm ów. P a 
mięta doskonale, co m u  sm akowało w  lokalach ga 
stronomicznych Lw ow a u  Szkowrona, u  L intnera, co 
pił u George’a, a co u  A t la sa . . .  M ów i tak  obrazowo, 
tak szczegółowo, jakby  rozkoszował się jeszcze teraz 
smakiem  tego, co ożyło w  jego  pam ięci. Przysięga so
bie, że gdy m u Bóg dozwoli przetrwać tę kaźń głodową, 
cały zarobek przeznaczy na  jedzenie. Ach, tylko jeść, 
jeść za wszelką cenę, byle zaspokoić straszliwy głód! 
Opowiedział m l, że i tu w  w ięzieniu pod jad ł sobie dwa 
razy przykładnie, gdy go jeden towarzysz niedoli ob
darował wałów ką; lecz cóż to znaczy wobec długich  
niiesięcy głodu? P isa ł k ilkakrotnie do m nie na P la 
cówkę przez prokuratora prośbę, bym  przysłał m u co
kolwiek do jedzenia. Odpow iadano m u po kilku  
dniach, iż ja  słyszeć o n im  nie chcę i nic m u nie poślę! 
Zdziwiło go to ogromnie, i przygn.ębiło m oralnie, jako  
jawnie okazana w  największej potrzebie niewdzięcz
ność ludzka. Przecież n ikt inny, tylko on pierwszy 
okazał m i pomoc zimą 1941 r . gdy ginąłem  z zimna 
i głodu na  ulicy w tym  mieście. G dy  m u  wyjaśniłem  
i zakląłem  się na  swoją wolność, że an i razu  żadnego  
pisma nie doręczono mi, lecz jeszcze zrobiono intiygę  
dla pełnego przygnębienia w ięźnia, zrozumeiliśmy o- 
baj bestialstwo i chytrość sowieckich opraw ców . Rów
nocześnie śledczy próbow ał nakłonić inżyniera, by 
mnie oskarżył o cokolwiek, skoro ja  jestem  dla niego 
tak niewdzięczny. Dopiero teraz inżynier odkrył i zro- 
zurniał cel owych na legań , śledczy chciał mieć "d o 
wody” w  nabljudatie lnom  diele” przeciwko m nie.

Tyle razy byłem  w  budynku N K W D , lecz an i ra
zu nie wspom niano m i n i słowem o inżynierze. Nic  
tetwiejszego, ja  wręczyć m i było wówczas jego pismo 
1 pozwolić n a  przynoszenie wałów ek .

Tymczasem  chciano, by więzień skonał. Zgnębio
no go nie tylko głodem , ale i chłodem . Aresztowano  
go przecież na  południu  w  lecie w  koszuli, bez bluzki, 
bez czapki i bez żadnych rzeczy, tak, jak  stał w  upalny  
dzien. Nadeszła tęga zim a; w  nieopalonej celi mróz  
siedział na ścianach. G łodny, samotny więzień kost
niał z z im na . J

(C iąg  dalszy nastąpi)
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F IR M A  IM O B IL IA R IA  M ATO G R O S S E N S E  je s t za re jestrow ana w CuLaba, sto
licy  M a to  G rosso pod num . 2.951 i zaa rcb iw ow an a  w “ Junta Com ercia l do Parana 
pod num . 26.729.

O trzym a liśm y now e obszary z iem i n ada jące się zn akom icie  d la  ro ln ictw a. 
Zko rzys ta jc ie  z tak  w ie lk ie j ok az ji i zam aw ia jc ie  na w łasność ziem ie w  M at- 
to Grosso.

P rz y jm u jem y  podan ia  (reą u erlm en to s ) i w ysyłam y Je w prost do R z ą d u  
S tan ow ego  w  M a tto  Grosso za bardzo m ałe  w yn agrodzen ie . G w aran tu jem y 1 
za ła tw iam y  p rzep isy  w prost na  w łasność aż do zakończen ia  Ic łi. D ostatecznych 
in fo rm a c ji udzie la  nasze b iuro. W  In te r io rze  za ła tw iam y  przez korespondencję, 
lub p rzez n aszycłi agen tów .

B I U R O  A D W O K A C K I E
DR B R O N IS Ł A W  O STO JA  R O G C S K I, D R  Z A C A R IA S  

E M IL IA N O  SELEM E i D R  E D W A R D  Ż E L A K  
Z a ła tw ia ją :—  Spraw y cyw iln e , hand low e, k rym inaln e, ro- 
:,otn lcze i n a c jo n a liza c je , oraz p rzep row adza ją  inw en tarze , 
’ в д д д  Z A C A R IA S , 80 —  p ię tro  1П, sala 303 (E d ific io  Joao 
  A U red o ) —  T e le fo n : 2174 —  C U R I T I B A  ------

A  M O D E S T A
R U A  JOSE ’ B O N IFA C IO , 122 

W ielki wybór obuw ia i m ateriałów  łokciowych  
po cenacli bardzo niskicłi w  składzie 

J A N A  G  Ł  O  D  Z  I  Ń  S К  I  E  G  O  
(od zn anego w aszego, k tóry  był w “ Casa do P ovo ” )

E S C R I T Ó R I O  T Ć C N I C O

J .  F I C I 6 S K I  -  i n ż y n i e r
V K | ,H ITE K TU R A  I  B U D O W N IC T W O  —  Poza  K u ry tyb ą  p rzy j-  
■auje p ro jek ty  oraz budew ę kościołów , ko leg iów  i w iększych 
ju d yn k ów  B IU R O : R U A  Q U IN Z E  DE N O YE M B R O , 266, 
ósme p ię tro  —  Sa la  82 -  E D IF IC IO  JOSE ’ L O U R E IR O .

-  T E L E FO N  350 —  K U R Y T Y B A  —  P A R A N A ’ ------------

Casa de Saude S. F R A N C IS C O
rt llA  SAO  F R A N C IS C O , 147 - C U R IT IB A  - T e le fo n  2061, 1043 

Kom pletnie wyposażona C liirurgia  —  P(rfożnictwo —  

Iiilernow ana. Radiodeagnotico —  Radioterapia. 
W S P Ó Ł P R A C A  W O L N A  D L A  W S Z Y S T K IC H  

l e k a r z y

—  M a t e r i a ł y  ł o k c i o w e  —
S P R Z E D A Ż  H ltR T O W N A  I D E T A L IC Z N A

JOHNSSON & Cia.
Praęa Generoso Marques, 26

СД1ХА P O S T A  286 —  Adres T e leg r .: E  D  E  M  Г  N  D

TELEFON 2-6-2 7 — С U В I  T  I В A

_________ M Ó W I  S I Ę  P O  P O L S E U

D R .  E L I A S  а 0 8 Ё  

H A N N A
  L E K A R Z  ------

Choroby uszu, nosa 1 gard ła . 
Kons. Rua Mons. Celso, 136 
R e s . :  Rua T ra ja n o  Reis, 37 
C U R IT IB A  ------ P A R A N A ’

P d ra  o  b o m  fu n c io n u n e n to  
d o  E s T O M A G O E iN T E S n n O i

EuXlRW SPHĄLĘri

Sum ienn ie wykonu je się 
recep ty  okulistów

O t i c a  Curitiba
Jedyna specyfikow ana 

tRIMAOS BARBO SA LTD A  
C U R I T I B A  

M atriz : Rua Mons Celso, 31 
P raęa  Zacarias, 92 (F ilia l) 
F ilia  w  P O N T A  G RO SSA: 
Rua 15 de Novem bro, 499

1>R M ENDES DE ARAU JO  
Leczen ie bez operac ji: hem o
roidów, żylaków , chorób żo- 
łądkow yc h , niestrawności, 
zgag i, kiszek, wątroby, bólu 
kolek, ślepej kiszki, raka, 
wrzodów na nogach . P rz y j
m u je  od 3 - e. Rua Dr. M urici 
439, 5-te piętro, Apt. 54. E d i
fic io  S. Lourenęo —  Curitiba.

DR S T A N IS Ł A W  BEMBEN 
Lekarz —  K lin ik a  ogólna : 
leczy choroby kobiece, ch o

roby żołądka, w ątroby 
i w ew nętrzne.

K o n s .: P raęa  T łradentes, 530 
(a ltos  da Farm dcia  S te lfe ld ), 

od 10-12 i  od 3-e godz. 
Rez.: R  .Julia da Costa, 368 
C u r i t i b a  - T e le fo n  4376

D R  CAR LO S H E LLE R
K l i n i k a  ctiirurgiczna dla 
wszystkich. Leczy  ży lak i na 
nogach i rany  bez operac ji. 
Kons. A v . Joao Pessoa, 68. 
P rzy jm u je  od 11-ej do 12-ej 

1 od 3-ei do 5-e j. 
T e le fo n  4527 

R ezydencja : Com. A rau jo , 970 
K U R Y T Y B A  —  Te le fo n  424

D R . J. A LE X A N D R E  

D O B R O W O LS K I  
—  Lekarz chirurg — 

Choroby kobiece 
K L IN IK A  O GÓLNA 

K ons. P raęa  T iraden tes, 322 
Res. Rua T reze  de Mato, 879, 

T e le fo n  1036 
P rzy jm u je  od 9 - 11 i od 3 - 6.

Casa Cruzeiro
Sielski, Sbalqueiro & Cia.

Praęa C oronel Eneas, 152 
Żelastwo, naczyn ia . Szkło, 
farby, o le je, pokosty, nasiona 
ogrodowe, artyku ły  na p re 
zen ty  itp . .C E N Y  N IS K IE

D r H Y G IN O  A. T E M P S K I  
Adw oka t: Spraw y cyw ilne, 
k rym inalne, i handlowe. M e
tryk i, dokum enty, pełnom o
cn ictw a . —  U staw odawstwo 
P ra cy . —  G odzin y przyjęć, 

od 9 do 11 i od 3 do 6. 
P O N T A  G R O SS A  - P A R A N A

Pędzle do go len ia  —  L am 
pki —  baterie —  K a r ty  do 
ffry —  Cuias, bombas para 
ch im arrao. K la tk i d la  p ta 
ctwa. Isquetros od 15,00 do 
400 kruzejrów . Nasien ie bra- 
catingi. F L O R E C K I —  R osa
rio, 64 —  Curitiba.

O D D Z IA Ł  D LA  PO ŁO ŻN IC  I  O PE RA CJI 

—  D O M  Z D R O W I A  —

D r. P A C IO R N IK
Nowoczesny D epartam en t dla leczen ia  chorób w ew n ętrz

nych. żelak i i w rzody na nogach
R U A  LO U R E N ęO  P IN T O , 83 —  FONE 2067

C U R I T I B A     P A R A N A
M Ó W I S IĘ  PO  PO LSK U

SZ K ŁO  DO O K IE N . LU S TR A ,

R ZE Ź B Y , O B R A ZY , W Y R O B Y  

A R T Y S T Y C Z N E  Z DRZEW , N A 

C Z Y N IA  PO RCELANO W E.

K R Y S Z T A Ł Y , D E W O CJO NALIA ,

RZE ŹB Y , ŻELAZO .

UIDRAPRIA VITRAUX
ZA ŁO ŻO N A  W  1903 R  

R E IN A LD O  V . D , O ST E N  e C IA . LTD A  
Rua M arech al Deodoro, 254 - T e l. 1335 - Cx. Postał 149 
T e leg r .: “ V IT R A U X ”  - C U R IT IB A  - P A R A N A ’ - B R A S IL  
Po litu ra  “ B iso tagem " W staw ia się szyby róż.
“ O pacacao”  i Sz lifo - *  ne j jakości i roz-

wan ie szklą m iaru .

D R . E . T E M P S K I -  L e k a r z
P R A K T Y K O W A Ł  W  S Z P IT A L A C H  W  POLSCE 

P rzy jm u je  od godz. 8-ej do 12-ej i od 4-ej do 6-ej 
K O N S U LT O R IU M : F A R M A C IA  G U A IR A ,

R U A  M A R E C H A L FLO R IA N O , 742 —  TE LEFO N  675 
R ezydencja : U lica 7 de Setembro, 3230 —  Te le fo n  677

C A S A  K A N I A K  

Z a k ł a d  k r a w i e c k i
A R T Y K U Ł Y  M ę S K IE  I D LA  D Z IE C I

W ykonuje się p ierwszorzędn ie ubrania męskie i k o

stiumy damskie. W yborowe m ateria ły  k ra jow e i zag ra 

niczne. Ceny przystępne.

RU A D EZEM B ARG AD O R W E S TFALE N , 178 

TELEFO N  4221 —  C U R IT IB A  

M ów j się po polsku —  Swój do swego!

E S T A M P A R I A  A M E R I C A N A
C O M t R C * I O  E I N D U S T R I A  

M A R J A N  J E Z I E R S K I

Filia: Rua Lourenęo Pinto, 94
(w  pobliżu Praęa CAR LO S G O M E S ) —  C U R IT IB A  

CENTRALA: RUA 25 DE MARęO, 717 —  SAO PAtJLO 
Kupcom  da je  się artyku ły po cenie hu rtow nej. —  “ A rm ari- 
nhos e m iudezas em  gera l. A rtigos  de M a lh a” . —  W ie lk i 
wybór biżuterii nowoczesnej^ zabawek, artyku łów  z plastyki,

  bluzy dla pań, tip . ---------
A R T Y K U Ł Y  Z  D E SE N IAM I W ŁA SN EG O  W YR O B U  

  C E N Y  B A R D Z O  P R Z Y S T Ę P N E .  ------

Specja lna zn iżka w Listopadzie i  w  Grudniu w

C A S A  P A R I S  -  O k a z j a
FA B R IC A  D E  R O U PA S  FE ITAS

Wybór ubrań, płaszczy, koszul, swetrów, artyku łów  męskich, 
dam skich i dla d z ie c i. Ceny na jn iższe w  Kurytyb ie  ze zn iżką 

25 proc. Płaszcze dam skie am erykańskie po 220,00. 
i*R A ęA  T IR A D E N TE S  306, RÓG U L IC Y  CRU Z M ACH AD O .

“ A  V E N C E D O R A ”
F R A N C IS Z E K  L A C H O W S K I  

C U R I T I B A  —  R U A  CABR AL, 451 —  TELEFO N  1357 
Najw iększa  Fabryka cukierków i karm elków  w Paran ie  

W yrab ia  cukierki m alinowe, kokosowe, m iętowe,, cytrynowe, 
m leczne, gumowe itp .

—  Tow ar p ierwszej jakości po cenach przystępnych. —

F AR M ACIAS  
E D R O G AR IASMINERYA

"O  mais conceituado nome no com ercio de m edicam entos” 
com  fllla ls  de atacado e yare jo  em :

C U R IT IB A  —  M IN E R V A , P R IN C IP A L  (P e rfu m arla ), 
B R A S IL , M IN E R Y A  15, SU ISSA  e P O PU LA B . 

IN T E R IO R  —  P on ta  Grossa, Londrlna, M aring^, Jacare- 
zinho, Paranaguś., An ton ina, Ira t i e U n iao  da Y ltó r la .

Se na sua localldade nao tiouyer o m edlcam ento que V oc « 
preclsa, peęa-o pelo Reem bolso Postał a uma das Drogarlas 
M lnerva  —  sempre prontas para  servlr bom a todos os que 

----------------------- delas necessltam . ----------------------

O D W IE D ŹC IE  PO D C ZA S  U R O C ZYSTO ŚC I  
ST U LE C IA  P A R A N Y  

B A R  i C H U R R A S C A R I A

“ E M B A I X A D O R ’ ^
Rua Riachuclo, 367, jak  również

B A R  G IR A -S O L
—  Bacachcri (naprzeciw  Base Aerea) 

w Kurytybie.
In s ta la c je  nowoczesne z  ca łkow itym  kon fortem . 

O B SŁU G A S Z Y B K A  I  SU M IE N N A .
C E N Y  U M I A R K O W A N E .

B ufet ob fic ie  zaopatrzony. W yśm ien ite zakąski Sm a
czne churrasco. Obiady i kolac je  każdego dnia.

 K uchn ia p o lsk a .  .

S W Ó J  D O  S W E G O !
tsooooscooos^iCooceceoeooeoeBecoeeooaecooooo.”

R A D IO  P O L S K IE  ‘Ś W IT ’Radios Philips
Revendedores Autorisados

C a s a  T a r o b a
\venida Joao Pessoa, 111-115
C U R IT IB A  ------ P A R A N A ’

ST IER  & ST IER

—  D .K .O .
N ada je  tygodn iow e audycje 

w  języku  polskim, w każdy 
pon iedzia łek o godzin ie 20,30 
(8.30 w ieczór), na fa lach  roz
głośni “ G uairaca” , 500 kilo- 
cyklów, 535 m etrów . 
SŁU CH AJC IE  I  PO P IE R A J 
C IE  R A D IO  PO L S K IE  'Ś W IT '

— PINTORKS ®
АЕЛШО вб-в9; -  FONE 2694. W E R N E С К 4 Cia Uda. « R O C H E D O »
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WARSZAWA, (IC ) -  W 
dniu 17 grudnia hr. odbyła 
się w urzędzie Rady M in i
strów w Warszawie ceremo
nia składania przysięgi przez 
biskupów polskich, ordyna
riuszy i sufraganów w obe
cności wikariuszy kapitul
nych na ręce przedstawiciela 
reżimu warszawskiego, wice
premiera Józefa Cyrankiewi
cza. Rotę ślubowania odczy
tał sekretarz Episkopatu Po l
ski biskup Zygmunt Choro- 
raański. Przy tej okazji w y
głoszone zostały dwa przemó
wienia, mianowicie przez wi- 
ceprezesa Rady Ministrów 
Józefa Cyranltiewicza oraz 
przez przewodniczącego Epi
skopatu Michała Klepacza.

PRZEMÓWIENIE
CVRANKIEłVICZA

■ Szanowni Księża Biskupi!
'Im ieniem  rządu witam 

wszystkich przybyłych na 
dzisiejszą uroczystość. Za 
chwilę jako członkowie Epi
skopatu Polskiego dokonacie 
doniosłego aktu ślubowania 
na wierność Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludow ej. Jest w 
tym ślubowaniu przyrzecze
nie, że uczynicie wszystko dla 
rozwoju Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej oraz dla 
wzmocnienia je j sił 1 bezpie
czeństwa. Polska Ludowa ,od 
początku swego istnienia, 
gwarantowała swym obywa
telom wolność sftmienia i 
wyznania. Zasada ta znala
zła wyraz w artykule 70 na
szej Konstytucji. Zasada ta, 
głosząca, że Kościół i inne 
związki wyznaniowe mogą 
swobodnie wypełniać swoje 
funkcje religijne. Jest w na
szym życiu w pełni realizo
wana. Wyraża się to w peł
nej swobodzie kultu re lig ij
nego, w  zabezpieczeniu przez 
organa państwowe warun
ków, zapewniających ducho
wieństwu wypełnianie Jego 
funkcji. Rzecz jasna, że w ła
dze Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowe), stojąc na gruncie 
wolności sumienia 1 wyzna
nia, przestrzegają, by zasada 
ta nie była przez nikogo nad
używana dla celów nic wspól
nego z religią nlemających. 
Wyrazem stanowiska, zm ie
rzającego ku normalizacji 
stosunków między Kościołem 
a państwem, było porozumie
nie z dnia 14 kwietnia 1950 
roku. Wyrazem uznania słu
szności i potrzeby konse
kwentnego realizowania J o -  
rozumienia ze strony Episko- 
.patu Polskiego była jego- de
klaracja z dnia 28 września 
1953 roku. Episkopat Polski 
stw lĄdził w niej, że zdecydo
wany jest nie dopuścić do 
wypaczania intencji Porozu
mienia z kwietnia 1950 roku 
1 d ^ ć  do usunięcia wszel
kich przeszkód w normaliza
cji stosunków między Kościo
łem a państwem. Rząd jest 
przekonany, że dzisiejsze ślu
bowanie przyczyni się do 
jeszcze pełniejszego realizo
wania tych uroczystych zobo
wiązań, że duchowieństwo z 
coraz W lę i^ ą  energią odda
wać się będzie pracy nad 
rmwojem naszego państwa, 
/e Episkopat coraz mocniej 
kraewic będzie wśiód podle- 

duchowieństwa 
o ^ a t ę ls k ie  i patriotyczne 
^ u c i e  służenia Kra jow i i
0  czyznie ze wszystkich sił. 
Nie ulega wątpliwości, że w 
miarę realizacji tych patrio
tycznych zadań, w miarę co- 
s?e przyczyniania 
się do wzmacniania jedności 
naszego narodu, .stosunk 
między Kościołem a pań
stwem układać się będą co-

zgodnie z intere
sami narodu. Polska Rzi-cz 
pospolita Ludowa S i e r l  4 »  
bowiem na .jedności całego 

walczącego o potęg, 
dobrobyt, ł)ezpieczeństwo i 
pokój naszej Ojczyzny Nie 
mą służby bardkiej z i z c z i t '

? a r c ^ ‘S i e i J . r ’ ’ ‘̂ ° '^ h ie -

p r z e m ó w ie n ie  b i s k u p a  
KLEPACZA

W  odpowiedzi Cyrankiewl 
czowl biskup Michał m “ nacz 
ord^arlu sz diecezji łódzkiej
1 obecnie przewodniczący E 
skopatu Polskiego, wygłosił 
następujące przemówienie:

"Panowie Przedstawiciele
Rządu!

się tutaj dla 
dokonania ważnego aktu na

tury obywatelsko - państwo
wej . Mamy bowiem ślubowa
niem swym stwierdzić w ier
ność Polskiej Rzeczypospoli
tej Ludowej 1 przyrzec, ze u- 
czynimy wszystko, by przy
czynić się do rozwoju i 
wzmocnienia je j potęgi i bez
pieczeństwa. Jeżeli weźm ie
my pod uwagę ustrój i nasta
wienie do władzy, to Jako E- 
piskopat Poiskl stwierdzamy, 
że ślubowanie to jest w yra
zem odwiecznej nauki chrze
ścijańskiej o obowiązkach 
społecznych 1 państwowycli, 
każdego katolika. Wszak n a -' 
uka Kościoła 1 etyka chrze
ścijańska poświęca bardzo 
wiele m iejsca obowiązkom o- 
bywatela i wychowuje w du
chu dyscypliny, spraw iedli
wości i miłości, w duchu po
szanowania prawa i autory
tetu władzy państw owej. 
Fundamentem tej nauki Jest 
wiara w odpowiedzialność 
człowieka przed Bogiem za 
każdą myśl i każdy czyn. 
W iąże więc człowieka w su
mieniu, w  tym  najgłębszym  
reguJatorze działalności ludz
kiej.

“ ślubowaniem naszym pod
kreślamy, że Polska Rzeczpo
spolita Ludowa, w- swym nie
ustannym dążeniu do spotę
gowania sił naszej O jczyzny, 
do rozwoju je j gospodarki i

kultury, do podniesienia do
brobytu naszego narodu spo
tka się zawsze z pełnym  1 go 
rącym  poparciem  Episkopa
tu. W yrazem  naszej postawy 
była deklaracja Episkopatu 
Polskiego z dnia 28 września 
1953 roku, w ypływ ająca z  du
cha Porozum ienia z dnia 14 
kwietnia 1950 roku. K on se
kwentne i wszechstronne w y
konywanie tej d e k l a r a c j i  
przez nas jest n iewątpliw ie 
naszym obywatelskim  1 pa
triotycznym  obowiązkiem, a 
zarazem  wyrazem  na jlep ie j 
pojętego interesu Kościoła i 
W ia ry . Duchowieństwo ka to
lick ie uważa za swą m isję 1 
obowiązek patriotyczny ucze
stniczenie w zbiorow ym  w y 
siłku całego narodu dla pod
niesienia powszechnego do
brobytu, bezpieczeństwa k ra 
ju  i świetności naszej o jczyz
ny,, co zarazem  jest gw aran
cją odrzucenia wszelk icli 
prób wykorzystywania uczuć 
re lig ijnych  dla celów  an ty 
polskich. Gdy po stuleciach 
niewoli i obcego ucisku w ró
ciły do m acierzy ziem ie za 
chodnie, m y Episkopat i du
chowieństwo polskie, nie b ę
dziemy szczędzili wysiłku, a- 
by również organ izacja K o 
ścioła na tych ziem iach  w 
pełn i odzw ierciedlała ich peł
ne zespolenie z m acierzą. A -

żeby te ziem ie wbrew 
g im  zakusom zespoliły  się 
Jaknajpomyślniej jak o  od 
w iecznie polskie.

“ ślubowaniem  naszym  pod
kreślamy, że nasze obowiązki 
wobec Polskiej Rzeczypospo
lite j Ludow ej w ykonyw ać bę
dziem y według naszej n a jlep 
szej w oli i zrozum ienia, tak 
Jak nam to nakazu je Interes 
O jczyzny naszej i Kośc ioła . 
Jesteśmy przekonani, że dzl^ 
slejszy akt ślubowania będzie 
dalszym  krokiem  zm ie rza ją 
c y m  do sharm onizowanla 
pracy K ościoła i państwa, dla 
dobra naszej O jc zy zn y .”

Po  przem ów ien iu biskupa 
K lepacza, biskup «Zygm u n t 
Chorom ański odczytał tekst 
“ ślubowania” , przew idzianego 
w dekrecie reżim ow ym  z dnia
9 lutego br. A rtyku ł p ią ty  
tego  dekretu m ówi, że “ osoby, 
za jm u jące duchowne stano
w iska kościelne, sk łada ją w 
urzędzie do spraw w yznań 
lub w prezydium  w łaściwej 
w ojew ódzk iej R ady  N arodo
w ej ślubowanie na w ierność 
Polskiej Rzeczypospolite j Lu 
dow e j” . (D zienn ik  Ustaw  z
10 lu tego 1953 r. N r. 10). 
D ekret ten nosi ty tu ł: “ O  ob
sadzaniu duchownych sta 
nowisk kościelnych” . W  ro z
porządzeniu wykonawcz у m 
do tego  dekretu z dnia 5 m a-

Zbrojny opór włościan
PODCZAS ŚC IAG AN IA  K O N T Y N G E N T Ó W  W  M IE C H O W IE

LONDYN, (Z PP A ) —  Po
twierdzają się stale wiadomo
ści, nadcłiodzące z Polski, o 
wzroście oporu chłopów, 
Przywożą je  uchodźcy polscy, 
którym się udało ujść z P o l
ski. Stwierdzają to najlep iej 
pisma nadchodzące z K ra ju , 

Sprawa n  i e dostarczania 
kon tn igeiitów  zboża, karto
fli. m leka itd. —  omawiana 
jest na wszystkich szcze
blach drabiny adm inistracyj
nej B ieru ta,

Omawiał ją  sam Bierut, 
na zebraniu Kom itetu W yko
nawczego partii komunisty
cznej. podkreślając nieszcze
rą l nieum iejętną działalność

aktyw istów reżimowych, jacy  
działa ją wśród wsi polskich. 
Dyskutują nad nią R ady N a 
rodowe.

Ostatn io komuniści s tara ją  
się wciągnąć m łodzież c lłłop- 
ską do śledzenia, rew iz ji za 
gród rolniczych i zmuszania 
chłopów do wypełn iania tzw. 
kontyngentów. Dzieci m a ją  
wpływać na rodziców, aby do
stawy wypełn iali. Opornych 
m ają oskarżać przed w ładza
m i. M łodzież ta rekw iru je 
furm anki i zabiera gospoda
rzow i zboże, czy kartofle , ja 
kie znajdzie l w lezie na 
punkty dostawy. Dochodzi 
podczas tych ściągań nawet 
do zbrojnego oporu.

P I E ć  T Y S I I C Y  S T U D E N
T ó W P O L S K

K RAKÓ W , (IC ( —  Reżim 
komunistyczny w Polsce u- 
krywa liczbę wysyłanej na 
tak zwane “ studia” m łodzie
ży polskiej do wyższych 
szkół sowieckich. W prasie 
podawane są cyfry  bardzo n i
skie, m ające wytwoi*zyć na 
czytelnikach wrażenie, że 
chodzi o grupy kilkudziesię
ciu osób.

Tymczasem jest to wysyłka 
masowa. N iem al z każdym 
miesiącem liczba m łodzieży 
polskiej, obojga płci, wysy- 
łanej z kraju do wyższych 
szkół sowieckich, zwiększa 
się. W  chwili obecnej cyfra 
ta doszła do 5.000 osób 
, W  samej Moskwie na ró
żnych uniwersytetach sowie
ckich przechodzi przeszkole
nie około 950 m łodych chłop- 
M łL  • .̂ ‘ziewcząt polskich. 
Młodziez polska zarówno w 
Moskwie, jak  I winnych m ia
stach sowieckich, jest sko
szarowana i poddana bardzo 
pstrej inw igilacji. W  Moskwie 
koszary dla tych “ stypendy
stów mieszczą się na jed - 

południowych przed
mieść m iasta. Rolę inw igiia-

CH w R O S J I
torów pełnią tu członkowie 
Komsomołu z oddziału “ B ez
p ieczeństwa". M łodzież p o l
ska ma skrępowane ruchy. 
Wolno wychodzić do m iasta 
jedyn ie grupam i. W pierw  
trzeba się opowiadać i skła
dać dokładne odpow iedzi na 
tem at celu w yjścia na m ia 
sto, oraz godziny, w której 
nastąpi powrót. Po  powrocie 
poszczególne osoby wzywane 
są na przesłuchania na t e 
m at pobytu w mieście. P rze- 
słucłiania odbywają się po
jedynczo. Następnie porów 
nywane są odpow iedzi posz
czególnych osób, które w y
chodziły razem .

W  poprzednich latach  w y 
syłka m łodzieży z  Polski do 

sowieckich 
nie była tak masowa. M im o 
to w roku bieżącym  wróciła  z  
R osji dosc spora liczba "d y 
plom atów radzieckich” , k tó
rzy natychm iast zostali skie- 

w  teren do poszcze
gólnych zaw odów. R eżim  ko 
munirtyczny, spodziewa sie, 
ze CI dyplom aci”  przyczynią 
się do szybszego skomunizo- 
wanla życia polskiego

p r o p a g a n d o w a
KRAKÓW , (IC ) —  W  »

O statn io przed sądem  w o j
skowym w M iechow ie pod 
K rakow em  rozpoczą ł się p ro 
ces chłopów  oskarżonych o 
zb ro jną walkę przec iw  ścią
ganiu kon tyn gen tów  zboża 
1 żyw ca przez reż im .

Oskarżenie przeciw  ch ło
pom  z K rakow sk iego  jes t 1- 
dentycznie z aktem  oskarże
nia w procesie przeciw  ch ło
pom z Poznańskiego, k tóry 
odbył się trzy  tygodn ie  temu 
I w iadomości z dn ia  20-go l i 
s topada), rów n ież przed w o j
skowym  sądem, który  skazał 
na śmierć Stanisława T w a r 
dowskiego, a czterech  innych 
chłopów  na kary w ięzien ia  od 
3 la t do 10 la t i kon fiskatę 
całego m ajątku .

Chłopi krakowscy oskarże
n i są o ak ty  sabotażu z  b ro
n ią  w ręku. M ie li oni rzeko
m o terroryzow ać m ało i  śred
niorolnych chłfipów oraz koł
choźników . Sam i oskarżeni 
rekrutow ali się z  pośród bo
gaczy w iejsklah t .z w . z  ro 
syjska kułaków. Oskarżeni 
chłopi m ieli dokonać napa
dów  rabunkow ych i  staw iać 
czynny opór akcji skupu zbo
ża. p rzez reż im .

U derza jące podobieństwo 
zarzutów  staw ianych ch ło
pom  z Poznańsk iego 1 K ra 
kowskiego dow odzi,, że opór 
wsi przeciw  ściąganiu kon
tyngentów  obejm u je  c a ły  
k ra j.

R eżim  stara się przedstaw ić 
bezpraw nie sądzonych przez 
sąd w ojskowy w ieśniaków  ja 
ko bandytów , podpalaczy i 
złodziei. W  rzeczyw istości j e 
dyną zbrodnią, Jaką popeh iili 
podsądni, oraz tysiące ch ło
pów w całea Polsce, to  św ia
domy opór przec iw  rabunko
wem u skupowi zboża przez 
reżim  kom unistyczny. Na 
prozno komuniści bredzą o 
'oporze kułack im ” , gdyż fa k - 
ty^cznie opór jes t ogóln o- 
chłopski, a naw et członkow ie 
p artii i aktyw iści w iejscy  u- 
kryw ają  zboże przed rew iz ja - 
m l lo tnych  brygad.

S t e r n i e  komunistycznym 
wszystko odbywa się pod ką- 
1 ‘ ‘ arksizmu
Lk iam  wyłącznie na
reklamowanie znienawiedzo-

rządzenia. Rzeczyw isty do
brobyt ludności jest zepch

n ifdaw n" sprawa z
niedawno ogłoszoną prona- 
gandą zniżką cen na niektó
re towary. Zniżka ta  nie do 
tyczy artykułów codziennej 
potrzeby i wskutek tego nie

S L o k ic h ^ r  “ ^“ enia dla 
^ erok ich  rzesz polskich R e- 
klamowana jest ona lednair 
jako wielkie dobrodziejstwo 
^ “ “ „A k tyw iśc i uruchomi- 

^ozne komórki 
partyjne na prow incji które

s ien n i i  1 partii, na-
drukowanych wcałej 

prasie w P o lsce . L isty te są 
znamienne, gdyż wykazują 
poważny spadek standanS 
życia w Polsce oraz pow
szechne zubożenie.

N iejaka Urszulka W łdeka 
urzędniczka państwowa pra-’ 
duk^tnV^ kolejach jako kon- 
duktorka, pisze w ten sposób- 
Cieszę się, że stan iały poń- 

czochy, b ielizna 1 galanteria 
skórzana. Pończochy stylo- 
wane (ny lon ow e), które ko
sztowały 75 zł. i 50 gr. będę 

• '«p ić  za 80 zł. 
(15 d o i. ) .  W idzę teraz że 
{ ”  wszyscy pracujem y, 
^ m  szybciej 1 pewniej popra
w iam y nasz zbyt” . List ten 
ktoręmu setki podobnycłi 
drukuje prasa komunisty-

Z N I Ż K A
łonowych

13 m a ja  u b r .),  pow iedziano: 
“ W szystkie osoby, za jm u jące  
duchowne . stanow iska k o 
ścielne, sk łada ją  zgodn ie  z 
art 5,Dekretu ślubow anie 'na 
w ierność Po lsk ie j R zeczypo
spolite j Ludow ej w edług w zo
rów  stanow iących  za łączn ik  
nr. 2 w zg lędn ie  3. ś lubow a
nie sk łada ją : a ) ordynariusze 
d iecezji lub su fragan i w  u- 
rzędzie do spraw  w yznań, b ) 
duchowni n a  . pozostałych  
stanow iskach kościelnych  w  
prezydium  w o jew ódzk ie j rady 
n a ro do w e j, chyba że urząd do 
spraw  w yznań zarządzi w  d a 
nym  przypadku złożen ie  ślu
bow ania w  u rzęd zie .”  ś lu bo
w an ie odczytane przez bisku
pa Zygm u nta Chorom ańskie- 
go w edług wzoru z  Dekretu, 
załączn ik  nr. 2, brzm i jak  
następu je:

ŚLU B O W AN IE  B IS K U PÓ W

“ Ja, Z ygm u nt C horom ań
ski, biskup su fragan  w a r
szawski, sekretarz Episkopatu 
P o l s k i ,  ś lubuję uroczyście 
w ierność Po lsk ie j R zeczypo
spolite j Ludow ej l je j rządo
w i. Przyrzekam , że uczynię 
wszystko d la rozw o ju  Po lsk iej 
R zeczypospolite j Ludow ej o- 
raz um ocn ien ia Jej s iły  i b ez
p ieczeństw a . D ołożę w sze l
k ich starań, aby pod ległe  m i 
duchow ieństwo, zgodn ie  ze 
swym  obow iązk iem  obyw a
telskim , w  swej działa lności 
duszpasterskiej naw oływ ało  
w iernych  do : poszanow ania 
p raw a 1 w ładzy  państw ow ej, 
do w zm ożen ia  p racy nad ro z
budową gospodarki na rodo
w ej 1 podniesieniem  dobroby
tu  narodu . P rzyrzekam , że 
nie podejm ę niczego, co m o
g łoby być sprzeczne z  In tere- 
sarńi Polsk iej R zeczypospo li
te j Ludow ej lub godzić  w bez
p ieczeństw o 1 całość je j g ra 
n ic . D bając o dobro i interes 
państw a, będę się sta ra ł o 
odw rócenie od n iego  w sze l
k ich niebezp ieczeństw , o  k tó 
rych w iedziałbym , że m u g ro 
ż ą . ”

Zm uszenie Episkopatu  p o l
sk iego do sk ładan ia  pow yż
szej przys ięgi je s t now ym  do
w odem  ty ra n ii kom unistycz
n ej wobec K ośc io ła  w P o ls c e . 
F ak t narzucen ia biskupom  
tak ie j p rzysięgi, do k tóre j 
sk ładan ia n ie  są obow iązan i

żu je, że reżim  trak tu je  b i
skupów i księży w Polsce Ja
ko dru gorzędną klasę obyw a
te li, k tórych  lo ja ln ość  musi 
być potw ierdzon a specja lną, 
publiczną przysięgą . P rzys ię 
ga, wym uszona terrorem , nie 
m oże m ieć  żadn ego zn acze
n ia . Narzucona zosta ła  b i
skupom  polskim  d la  celów  
w y łączn  i e  propagandow ych  
na użytek  w ew n ętrzn y  wobec 
społeczeństw a polskiego, k tó 
re w  da lszym  c iągu  op iera  s ię 
bolszew ick im  porządkom  w 
P o ls c e .

p r z y s i ę g a  k s i ę ż y
PR O BO S ZC ZÓ W

Przysięga , k t ó r ą  muszą 
sk ładać księża proboszczow ie 
1 "In n e  osoby, za jm u jące  sta 
now iska duchowne 1 kośc ie l
n e ” , je s t zupełn ie  podobna z 
bardzo  m ałym i zm ia n a m i. 
Tekst je j zn a jd u je  się w 
“ Rozporządzerilu  W yk on aw 
czym ” , k tóre  nosi ty tu ł " Z a 
rządzen ie  N r. 61 p rezesa R a 
dy M in istrów  w spraw ie  w y 
kon an ia  D ekretu  o obsadza
niu duchow nych  stanow isk  
kośc ie lnych ” . O głoszona zo 
sta ła  w  “ M on ito rze  Po lsk im ” 
w  dniu 13 m a ja  1953 roku 
pod num erem  A-43, p ozyc ja  
522, za łączn ik  3. P rzys ięga  
brzm i. Jak następu je:

(Im !ię, nazw isko i s tan o
w isko kośc ie lne ) “ ś lubu ję  u- 
roczyście w ierność Polsk iej 
R zeczypospo lite j Lu dow ej i 
ję j rządow i. P rzyrzekam , że 
u czyn ię wszystko d la  rozw o ju  
Po lsk ie j R zeczypospo lite j Lu 
dow ej oraz d la um ocn ien ia 
je j s iły  i bezp ieczeństw a. 
ZgodnF.e ze  swym  obow iąz
k iem  obywateisltim , w swej 
d zia ła ln ośc i duszpasterskiej 
b ędę-jiaw o ływ a ł w iernych  do 
poszanow ania p raw a i w ładzy 
państw ow ej, do wzm ożonej 
p racy  nad  rozbudow ą gospo
dark i narodow ej 1 podn ie
s ien iem  dobrobytu na rodu . 
P rzyrzekam , że n ie podejmę- 
niczego, co m ogłoby być 
sprzeczne z  in teresam i P o l
sk iej R zeczypospo lite j Ludo
w ej lub godzić  w  bezp ieczeń
s tw o i całość je j g ran ic . D ba
ją c  o dobro o in teres  p ań 
stwa, będę s ię stara ł o  od 
w rócen ie  od  n iego  w szelk ich  
n iebezp ieczeństw , o  k tórych  
w 'ldzlałbym , że mu

K A R A  Ś M I E R C I  W P R O 
C E S I E  S Z C Z E C I Ń S K I M
W R O (^ J iW , ( IC )  —  W  

dniu 7 grudn ia zakończy ł się 
w Szczecin ie, p rzed  R e jo n o 
w ym  Sądem  W ojskow ym , 
proces “ p rzec iw ko grup ie  a - 

■ gen tów  cen tra li szp iegow 
skiej, p od lega jące j rządow i 
bońsklem u i  w spółp racu jącej 
z w yw iadem  am eryka iisk lm ” . 
A k t oskarżenia tw ie rd z ił ,że 
“ rządząca w  N iem czech  Z a 
chodn ich fazystow ska kilka 
Adenauera, sk łada jąca  się z 
h itlerow sk ich- n iedob itków  1 
zb rodn iarzy  w o jen nych , tw o 
rząc W eh rm ach t, o rga iuzu je  
rów n ież szeroko rozga łęzion e 
sieci wyw iady, k tóre  p row a 
dzą  usilną akcję  dyw ersy jn o- 
szpiegowską przec iw ko NRD , 
Zw . Radzieckiem u  l kra j oni 
dem okracji ludow ej, a w  
szczególności Polsce”

D o  “ agen tów  am erykańsko- 
n lem leck lch ” , przerzucanych  
na teren  Polsk i, n a leżeć  m ie
li oskarżeni w  tym  procesie, 
H ans L a n dvo ig t, A d o lf  M a 
ch ura 1 K on rad  W ruck . M ie 
li on i być u jęc i m ięd zy  11 
w rześn ia  a 5 paździe rn ika  br. 
W szyscy p rzyzn a li się do za 
rzucanych  Im  zb rodn i. Jest 
to  ju ż dru gi proces p rzec iw ko 
"szp iegom  N iem iec  Zach od 
n ich ”  na teren ie  Poiskl. P rzed  
paru  ty go d n ia m i odbyt się 
tak i proces na teren ie  W a r
m ii , O becnem u procesow i re 
żim  nada ł duży rozg łos. R o z 
p raw a toczy ła  się cztery  d n i. 
D w aj oskarżeni skazan i z o 
s ta li na karę  śm ierc i: Lan d - 
y o lg t l W ruck. M achura zaś 
o trzym ał karę  dożyw otn iego  
w ię z ien ia .

M U Z E U M
M IC K IE W IC Z A  W  N O W O G R Ó D K U  

W A R S ZA W A , (IC ) —  P ra -

C F  U  reż im ow a-poda ła  osta tn io
► M  w i a d o m o ś ć  d o t y c z ą c ą  
“  wschodnich ziem  Polski, za -

(k om u n ls ty czn  a grab ionych  w  r. 1944 przez
w ?  l  itonduk-
torka kolejow a musi praco-i

W h i f '^5'- zakup
torebki skórzanej musi prze-
S r ^ ^ d z i e s l ę ć  dnl.'^5?L 
sunki życiow e robotn ików  w 
Polsce poczynają szybko spa
dać do poziomu robotn ików 
w R osji S o w ieck ie j.

R osję . Chodzi w tym  w ypad- 
ku o dom -m uzeum  Adam a 
M ickiew icza , ja k i przed  w o j
ną .stał w pobliżu cen tra ln e
go placu Now ogródka. W  cza- 

w o jn y  D om  zo 
sta ł zn iszczony przez h it le 
row ców  i osta tn io  t .  zw . n o 
w ogrodzka rada m iejska  po- 
stanow lła D am -M uzeum  od-

S Ł U P Y  
B O LESŁAW A C IIRO BREG O  

Jak wiadomo, król Bole 
sław Chrobry wzniósł na g ra 
nicach swego państw a sięga

inU^Zlem"‘Йнn il Z iem  Odzyskanych, ca-

którego 
wbite w

należały
łożysko

również

dżw lg  sk ierow any n a  teren  
budowy progu w odnego na 
Odrze w ydobył około 600 m e
trów sześciennych pn l debo ■ -  V ‘ V-.-
wych, które są id en ty flk o w a  I w obecnej L itw ie  so
nę z ow ym i pn lam l w b itym i "i®®''*®) w ydano osta tn io

budować. Rów nocześn ie  —  
ja k  tw ierd zi prasa w arszaw 
ska —  “ lud p racu jący  now o
g rodzk iego rejonu  . . . z  p ie 
tyzm em  chron i m iejsca  zw ią 
zane z im ien iem  A dam a M i
ck iew icza . La tem  setk i m ło 
d zieży  szkolnej, odbyw a jące j 
w ycieczk i po k ra ju  o jczystym , 
odw ied ziły  je z io ro  Św iteź, 
nad k tórym  zn a jd u je  się 
kurhan usypany ku czci w ie l
k iego poety . Jezioro  Św iteź 
k tórem u M ick iew icz pośw ię
c ił w ie le  przep ięknych  w ie r
szy, sta ło się u lubionym  m ie j
scem  w ypoczynku ludzi p ra 
cy ” .

W ed łu g  in fo rm a c ji, poda- 
nycł^ przez p ropagandę reż i-

w ziem ię z  czasów  w ie lk iego  
kró la. Znalezisko to  da na- 
pewBo m ożność poczyn ien ia  
dalszych ciekaw ych  odkryć 
a rcheologicznych .

Pan a  Tadeusza”  w języku  
polskim , w  re jo n ie  W iln a  

.czyn n e  są n ada l szkoły  z j ę 
zyk iem  w yk ładow ym  polskim  
1 w ydaw an e są ga ze ty  w  ję 
zyku polskim .

Y


